
Nr. 14.
"Wychodź1 w dni powszednie

o  gudzinie 3 po pofudniu z datą dnia
następnego.

NUMER KOSZTUJE
w e  L w o w i e ..................................4  ct.
n a  p r o w i n c j i ..................................6  „

Lwów — wtorek dnia 19 Stycznia. Rok 1897.

NBiera i g g f c i c t  diii j o  10 ct.

Wszelkie „D on iesien ia  p ry w atn e" 
jakoto o zaręczyna.h ślubach weselach, 
nabożeństw ch żałobnych, pogrzebach, 
wszelkie nekrologi, opisy uczt i zabaw 
prywatnych, wszelkie reklamy dla ba­
lów, odczytów i koncertów, wszelkie 
spisy składek, doniesienia o zgubach lub 
o znalezionych przedmiotach i t. d. i t. d 
po 50 centów od wiersza.

Piemerata i sriwTh, poGitoss ryiBf
w kraju i w Austryi nuesifMnit z 1 zł. łO ft
vr K i c m o z e c h  „  1 „  50 „
w innych państwach ,, 2 ,, — ,,
Z a  zm ianę adresu d op łaca  sU ^0 c t

O płatę należy  u iśc ić  r ó w n o  .śnie 
z żądaniem  zm iany adresu .

PO LITYCZN Y, SPOŁECZNY 1 LITERACKI.

C en y  og ło szeń :  Zwycza jne  og ło szen ia  
na czwartej stronicy

Wiersz; petitowy slbo je^o miejsce . 10 ct
w  ,,Drobnych ogło?zemach“  za każde

słowo tłustym petitem p o ...........................2 „
tłustym garmondem p o ................................3 „

Koresponiencye prywatne za każda słowo
tłustym pelikan po . . . . . . .  . * »»

Nadesłane na trzeciej stronicy:
Ogłoszenia , wiersz petitowy albo jego miejsce 30 ct. 
Reklamy . 20 ct. | Nekrologia . . 20 ct.
Ogłoszenia do Przeglądu przyjmuje ,,BIURO 
DZIENNIKÓW ‘ ul. Karola Ludwika 1. 9.

Ogłoaaanla nad przeglfdem politycznym 3 0  «t 
Od wlorsza. j

D a ii i iw . F erdyn an da  
J u tr o : H I bW‘ F abian a  i  Seb. Uba

Sob, ś Joana A dres  R e d a k cy i i  A d n rm e  trą cy  i
H -y h o ry a  P r . | UliCH S y k a tu żk a  I. 4 5 . N a c z e l n y  R e d s k b o r  i Y V jd * w c & :  LJDWIK MASŁOWSKI. "W schód sło&oa g . 7 m. 60

Z a ch ćd 33

Przegląd polityczny
LwOw 18 stocznia.

T r z e j  p i e r z e ,  .n .- .n i n i e t y lk o  u  f -w o io h : 
P f f f l ’ 'l D ó r o u le d e .  M n  N o r d a u  i  S  m r iin o , —  
p i e r w f a j  p o e t a ,  'w y r a t o w a n y  s s o w ia ie m e m . a  
p r a ż e n i  r a d y k a ł ,  d r u g i  4 y d  k o s m o p o l i ta ,  a u to r  
k s ią t  »i. „ Z  K r u m ń n n  d o  A lb a m b r y  , „ K o n w * n  
r y o n a l n y i l  k h m s t w  c y w i l i z o w a n e j  lu d « k o ś a iu, 
„P a rs  d o k s ó w “ i  k i lk u  in n y c h  m n ie j  g < o iu y ~ k , 
t r z e  i h i  m a s o n  i  ] a 'o k  o t u  a  m in is t t r  s k a r b u  
w  g a D in e tc o h  O r is p iu g o . — w a* y a o y  t r z e j  ] 3 - 
d n otiF o^ n i' w y s t ą p i l i  L & rd to  o s t r o  p r z e o iw  p a r -  
la r  e n t a r y z m e w i  T o  je s t  w le ś m e  c ie k a w e ,  f e  
lu a z i ,  t e g :  k r o ju  i  t a k io h  p r z e k o n a ń  b u d o w o  
p o t ę p i ,  r z ą d y  p a r la m e n t a r n e , n p . t r u ją o  w  n i  h  

i d  n i e s z o z y i - i e  s p o łe c z e ń s t w  e u r o p e js k ic h  i  j e  
d y n ą  p r z y c z y n ę  „ t c h ó r z l iw e ]  s ła b o ś o i "  p a ń » t w , 
n z b  o jo n y o h  ta k  n a d z w y *  iza jn ie , i. u b s n w ła d a i ł  
ie  o ię t a i  te i  z b r o i .  D ó r o u ló d e  p o w ia d a ;  „ P r o e s  
d w a d z ie ś c ia  la t  ro b : fe ta  w . z y .i t k o  m o id iw " ,  * .by  
o j c z y z n ę  m o ją  n w o l t u ó  o d  z m o r y  p * r .a m o n t a r -  
a y ^ h  r z ą d ó w . N ie  p o w i o d ł o  m i  s ię , a le  n ie  d la  
t e g o ,  tem  w a l c z y ł  z  p r z y w id z e n ie m ,  l e o z  —  i e  
j - z t e m  s ła b y .  P a r la m e n t a r n y  b o a  k o n s t r y k t o r  
d u s i  F r a n o y ę ;  je s t  o n a  p o d o b n a  d o  g r u p y  L a -  
o k n o z a .  W y t ę ż a m  „ra roh  k u  h o r y z o n t o m ,  g d y ż  
s ta m tą d  p r z y l i i z ie  h u r a g a n  k t ó r y  z m ie c i e  n a s z  
n Bród . N i .  o h o ę  j u i  b j ó  b a r d z ie j  f r a n c u s k im , 
n i i  s a m a  F r a u e y a .  Z  n ią  r a z  vm  p ó jd ą  w  m r o k i  
p r z e s z ło ś ć  Z r e z y g n o w a n y ,  U a u w a m  s ię  d o  m o ­
j e g o  - u i n l a a a  w  L a m  6bs T o  t r e n  p o e t y ,  a  
o t o  g  o s  s a t y r a : „ W  g ł o w i e  m i  s ię  a r ę c i  —  p i ­
szą  N o r d a n  —  g d y  p a t r z ę  l a  w i r  p r z e r ó ż n y c h  
p r a w  T a l  .o h  t ł o c ,  ii» n ie  z n a la z ło  s ię  m ib j -  
sea  d l*  p r a w a  r o z s ą d k u . W s z y t y  c h c ą  r z ą d z i ć :  
m ę ż c z y ź n i  s ta r z y  i  m ł o d z i ,  k o b i e t y  r a m ę i n e  i  
s ta r e  p a n n y ,  s t u d e n c i ; n ie  ja s te m  p e w n y ,  e r y  
g d z . e  n ie m o w lę t a  j u i  n ie  s g i l u j ą  p o m ię d z y  s o -  

ą  z a  p r a w o m  w y b .e r a . r a  d e p u t o w n y i h .  
A  w  r e z u lt a c ie  ta k a  s ła b o ś ć  w r a ł e ń  i  u iz u ó ,  
o c z y w i ś o i e  z d r o w y o h .  i e  ju ź  s ię  ż a d n e g o  b ó ’ u  
n ie  o z t i e ,  a  n e r w y  w z r o k o w e  d u s * y  ta 1: s ię  s t ę ­
p i ł y ,  i i  m o i  n a  e s t r z e  z b l i ż j ó  d o  o k a : n ie  m r u ­
g n ie ,  ' f a k i e  z a ś  o  r z e  j e s t : L o a y a  p a n u je  c a  ■ 
łr  m u  ś w ia t u  a  o n , t a k i  d b a ły  ó  p r a w a , s ta je  
s ię  je j  n ie w o ln ik ie m .  C ó ż  t o  ie j  d a ło  ta k ą  p  t i g ą ?  
P o  iz ą ś o i g e ^ g r i f i i z n e  p o ło a a n ie ,  t r o c k a  t& k is  
b a r d z o  ł i u w y  d o  n i t r o w a n ia  o fc a r a k te r  n a r o d u , 

. Pr f « d e w s z y '  t k le m  s y s te m  r z ą d o w y ,  n ie -  
■ m ia r n ie  s p r z -e ja ją e y  r o z w o jo w i  m o e a r r t w o w e j  
P e t ę g i .  C o k o lw ie k  m o in a  z a r z u c i ć  d e s p o t y z m o ­
w i ,  s e w « i r  p  a e s ta n ir  fa k t e m , i e  o n  L a id o ie j ,  
n iż  w s z e lk a  m n r  f o r m a  r z ą d ó w , u m o ż l iw ia  
s p e łn ia n ie  .g ó ln y c n  z » d a ń  p a ń r t w o w y o h  i  n a -  
r o d o w y o h .  N a to m ia s t  c o k o l w i e k  s ię  p r z y t o c z y  
n  ł  ir z y ś ó  r z ą d ó w  p a r la m e n t a r n y c h ,  z a w s z e  
p  w y zn a ć  t r z e b a , i i  o n e  w ie le  e w ę j s i ły  t r a c ą  
n a  z a d o w o l e ń .e  s t r o n n i c t w  i  o c z y w iś o i e ,  ł ra o ą  
js  t e n  w ię o e j  «< e m  w ię a e j  a t r o n n io t w . ' A  i l e  
le h  j n i  je s t  —  i le ż  j e s z c z e  p r z y b ę d z ie  I J e s t  t o  
ja k  z  b ie J ttry o z n o ś e ią , p r z e e y ła n ą  p o  d r u t r o h :

dłnzzzy dmt, len. mniej ozynnej elektry- 
nzneśoi dochadzi do maszyny — reszta się 
w drodze rozeraiza baz śadżego pośytku. Świat 
parlamek.arny — 10 bsgno, n*d którens się 
knosi rzeki tanie żab, a Rosy a — to bocian,
1 tak na diugich s,oga»h i z baidzo długim 
dzióbem“. Poeta Dśronlóle bole’*, satyryk Nor­
dan szydzi, a oto realny polityk Soun no wprrot 
w*-wa króla H^rabena do t .n a  hn stanu, aby 
ttwoia.A kra„ cd pariamentarnyck rządów, bo 
one gabia pristwi i naród 9'a rczprawn 8on- 
nina w mesięosnikn „Nncwa jntologia* naro 
biła we Włoszech n.tsłycliantj wrzawy, nie- 
tyle moie z powoda wezwania do zatnaaha 
■ *_a, oi nie zaz obawy, aby się król nt to 
zdoby., ila aezaj dlatego, ie  renp awa zawiera 
rilne dewndy bankruotsa Włooh ped każdym 
względem

Radykift i izowinirta, obok niego liberał- 
kosmopolita, urodzony w Peszcie, wyohowany

B ła g o ś o  o  mu g . 8  m. 4 3  
P r z y b y ło  auiu o d  w czort] 3 p

i i O - I T i k T O E
S z k io  z  i y c l a  

J > T a p l s a ł  W , ,

(Ciąg dalszy).
W y s t a ją c e  ło p a c k i ,  s z n u r ó w k ą  m e o b  ę te , 

z a r y s o w a ły  s ię  n a  p le o a o h  d w ie m a  k a n c ia s t y m i 
w y p u k ło ś o is m i ,  p ła s k i "  p io r s i  je s z o z e  b s r d z ia j  z a ­
p a d ły  A  p r z e c ie ż  s ta r i , w o s l s  n ie  b y ła ,  m ia ła  ła t 
o w a d z  e so is  sneśó.

T o  o t ę ż k a  p r a c a  i  p r z y d ł u g ie  d z i e w io t w o  
z n a c z y ł y  s ię  n a  t e j  w ą t łe j  p o s t a o i .

T y l k o  o c z y ,  t e  o c z y  z a f ir o w e , g łę b o k ie ,  
p a t r z a ły  o a łą  t o n ią  m y ś l i  ż y lą c e j  p o d  t e m  b ia -  

e m  c z u łe m , m y ś l .  g n ę b io n e j  e c d u o n n ą  t r o s k ą  
i  w a lk ą  z  ż y c i e m  i  o  z y o ie

W y r w a ł t  si^ % z a d u m y , o t w o r z y ła  k u f . r o k .  
W y d o b y ła  m a iu t k i  w o ri tozek , . o t e m  u s ia d ła  p r z y  
• to le . P r n e l io u y ła  p ie n ią d z e . M ia ła  t y l k o  k i lk a -  
n a s o ie  s z tu k  d r o b n e j  szi b r n e j  m o n e ty .  P r z s l i -  
o z y w s z j  ją , n a p lc a ła  p r z e k a z  p o c z t o w y ,  ■ p o t e m  
z a c z ę ta  p is a ł l is t .

T w a r z  je j  s ię  r o z ja ś n i ła ,  u ś m ie c h  o s ia d ł  
o a o ł o  u s t  p s łn y o h  a o z  b la d y c h .

P is a ła  d c  o r a e s z k a  n k o o h a n e g o .  T e n  b r a ­
c is z e k  b y ł  c e le m  je j  ż y o ia  M ia ł  d o p ie r o  la t  
o ś m . O n a  p r a w ie  g o  w y c h o w a ła ,  K i e d ^  u m a r ła  
io b  m a t k ą  m ia t  d w a  la t a ;  o jo a  w  r o k  p ó ź n is j  
s t r a c i ł  Z  r o d z i n y  n ik t  w ię o e j  n ie  z o s t a ł ,  t y lk o  
o m  o b o je .

M a ły  S t s »  k o n h s ł  s io s tr ę , j a k  m a t k ę ;  o n a  
ż y ł a  m y ś lą  . t y m  o h ło p c u .  U m ie ś c i ła  g o  w  b u r ­
s ie  w  n ie d a le z ie m  m ie ś o ie  p o w ia t o w n m , p o d  
o p ie k ą  z a c n e g o  k a p ła n a , d a le k ie g o  k r s w n e g o  i  
p r z y ia o ie ia  r o d z in y .

J a k ż e  t ę s k n i ła  d o  w a k a o y i ,  n a  K tóre  S ta ś  
m ia ł  p r z y ie o h a ó  p o  ra a  p ie r w s z y .  P o s y ła ła  m u  
te ra a  t r o c h ę  p ie n ię d z y ,  a b y  s o b ie  k u p i ł  o w o u ó w

w  N R m o z e o h  a  ż y ją c y  w  P a r y ż u , t r s e o i  z a ś  w  
d o d a  k u  d o  n ie h  f o w o l t i e y o » i s * a  d o  la t  o z t e r -  
d z ie s t u  a  p o t e m  m a s o n , —  o i  t r z e j  t a k  s u r o w o  
p o t ę p i l i  r ^ ą d y  p a r l im e n t a r a o ,  a k  ż a d e n  z w o -  
leam w : a u cu k ra o y i.. T o  p r z ^ g ie  je s t  g o d n a  u w a ­
g i ,  b o  k t ó ż ,  je ś l i  n ie  t a c y ,  j a k  c n i ,  z m ie n i l i  
r z ą d y  k o n s t j  t u c y jn e  w p a r la m e n ta r n a , a  p o te m  
t e  z w y r o d m i i  r o a k o ły s a n ie m  w  n a r o d a  -h n x -  
m  ę t e o ś j i  i  u ,  o h  in r t y n k t ó w  ? 1 J a k  m i a r y  n ie  
m ie l i  w  b u d z e n iu  I n d o w y c h  ż ą i i ,  fetó^e n a ­
z w a l i  „ p r a w a m i11, t a k  t e r a z  m ia r y  n ie  m * ją  w  
p  i t ę p k n i u  ta ; o  o o  s a m i z e p s u ł1 T a k  z  z a b a w k a ­
m i  r o b ią  ź l e  w y c h o w a n i  d s ia o i .  A l e  d la  lu d z i ,  o e -  
K ią o y o z  z d r o w y  s w o b o d n y  r o r w ó j  n a r  d ó w , k o n -  
B t y tz o y a  i  p a r la m e n t a r y z m  n ie  cą  r a b r w k a m i ,  
a t o  e  z l e k k i e m  s e r o e m  t :ę  r z u o s  d la t e g o ,  ż a * ą  
p o p s u t e  p r z e z  s w a w o l  a i r ó w  O a i  n ie  m o g ą  m ó w ió  
z  h lo z e f io z n y m  s p o k o je m  N i t s o b e g o :  . K i e d y  
n s r  ‘s z c ie  b ę d ą  z n is z c z o n e  w s z y r t k ie  z w y o s a j e  
i  o b y c z a je ,  n a  k t ó r y e h  t e r a z  w r p le r a  s ię  lu d z ­
k o ś ć , i  k i e d y  s k o n a  m  r a ln o ś ó  ta k a , ja k  ją  d o -  
tą d  r o z u m ia n o ,  w t e d y  p r z y jd z ie . .  A l b o  ja  z ra iz ^ ą  
w i* m , o o  w t e d y  p r z y jd z i e  I -1 N ie  t r z e o a  c z e k a ó ,  
a ż  z m d z c z o n e  b ę d i ;  z w y c z a je  i  o b y o z a je ,  a ż  
s k o n a  m c  '•aluośó, a  s w o i  d z i c y ,  o z y  t e ż  o b s e  
P t ^ i  n a  d łu g i c h  n o g a c h ,  a  «. d z i ó b a m i  b a r d * o  
d łu g im i  z e t r ą  T s i '* tk o  o y w i l i z a e y jn s  z  o b l i o z a  
E s r o p y ,  ja k  s ię  w i lg o t n ą  g ą b k ą  ś ń e r a  k r e d ę  
a  t a b h o y ,  l e o z  t r s e b a  o o  r y e h le j  n a p r a w ia ć  to  
w s * y s tk o ,  o o  J ię  z e p s u ło  w  k o n s t y t u o y jn y m  i 
p a r la m e n t a r n y m  » y s ie m a o h  —  t r z e b a  to  g r u n ­
t o w n ie  n a p r a w ia ć ,  z a m k n ą w s z y  u s z y  n a  w r z a ­
sk i. L e o z  n  e  z r o b i  t e g o  n ik t  je d e n  T o  p  'u c a  
d la  w i z y s t k i o h  s p o łe c z e ń s t w  i  n r  r o d ó w .

A  ir łsśa ie  m y  z .r a s  tnnmy sposobność do 
takiej prany. P izedw yborozw  K  im itst O eu-ral- 
n y  w j d t ł  odezw ę do iw y  h  m ę łó w  z a ifa u ią  
ze  st ronniotw  sto ją cych  n t  gruneia  n arodow ym  
i sp łeo*n ego  ła iU ; —  ich  w szystk ich , a przez 
n i ih ca ły  r g ó ł  patryotjc-suy p ow oła ł d o  w spól­
nej pracy nad działam , jedn ak ow o d rog iem  d ]a 
wszysakioh , t »k  .eduem , ,ak  m yśm y w szyzoy  
jed n i dla O jczy zn y . N ie  m a p od z ia ła  na pra 
w iię  i  lew icę , na zietroan i  m ieszcarn , na 
szlachtę i dem okratyczną in ta ligen oyę  —  jest 
ty lk o  jeden  obóz, jak  pod G runw aldem , jak  pod 
R acław icanri, _  nad tym  obozem  jed en  sztaa- 
d*,i polski, dokoła  z z ś  w spóln y  w el ob ron n y  : 
8'd id arao ió , co  zn aoty , i e  jeden  za w szystk ich  
w szyscy  za  każdego, a b /  i ak i P erneritorfer, 
g d y  poczn ie  nam  a za  w ęg ła  uv«gań, n ie  zna­
la z ł popareia, n i za ch ęty  u ciek in ierów . S o lid a r­
ność zewnętrzna,, to  zarazem  i  w ew nętrzna, ile  
je j traoba n i*  zach ow an i*  n a se jon  zw y cza jów  
i  obyeza iów , naszej m oralnośoi i  ustroju i  praw, 
w reezoie  d la  utrzym ania  nw w y ży n ie  g o a  lości 
iuaienm p o i- .ie g o  i in teresów  kraju. S tańm y 
w^ęo s ł " a . d o  tej p racy , a w ykonajm y ją  tak , 
a b y  n ie ty lk o  z  p c ż y td e m  dla na. i  d la  p a ń ­
stw a, lec-, ta k t c  dla k on sty tu oy i i  iparlamenta- 
ryzm u , K o lo  nasze sk łada ło  się z  sam ych  nra- 
w y oh  P olak ów , m ężów  p ow a śn y sh  i ro z w a i- 
nyoh . ------------------

D ążaośu d o  szkodzenia  a tstryacb ieB U  ek i- 
portow i bydła  eb jaw ia  aię w  N iem ezaoh  o o ra i 
w yra źcie ] i podauw a berlińskim  p o lityk om  ta 
sama rmosoby, k tóryeh  on i bez pow odzen ia  ju i  
iżyw al; w  la n d lo w y o h  s to s u n V »h  z  R osyą . 

K iedy  O a p n v i o b ją ł po B  .m a-ku  u ‘*ząd kau- 
o le-sk i, postanow iono W N i f» e y e o b  p r łed e - 
w szystk i »m saw rzeć z  sąsiadam i raeyou a ln f 
traktaty hond! we. T ak i traktat z  A u s tn ą  m m ł 
b y ó  w z * o o n ie iie m  sojusz*, a * Born ą, z którą 
g- przedtem  w oale nie by ło , m ia ł p e r lu fy ó  do 
ukojen ia  wnąlemmej a silnej nieohęoi. Iwna 
wie domu, że  ce le  te osiągn ięto , ulr pon iew aż 
z samej natury r ż a n y  w yp a d a ł' ż s  N iem ey 
moarły daw ać obu  tym  sądadom  w y ro b y  fa b r ? -  
o m e , i. b rać od  n io k  produkta ro ln icze , n n a .o  
ow e  traktaty w łaśn ie t a  tem  się o p ia n ły , iż 
-,a u lg i celne, p o i sy n ion i n iem ieoD m  fa b ry ­
katom , r trsy m a ły  A ns Ir a i R os je , od  N iem iec 
tak e sam e u łatw iania w  handlu produktam i

i  ł a k o c i ,. p o d  t y m  je d n a k  t y l k o  w a r u n k ir m . i e  
j e s t  b a r d z o  g r z e o z n y ,  d o b r z e  s ię  u o z y  i  n ie  c h o ­
d z i  z  la m p a r ta m i n e  r y b y  i  w  k i o t k ę  n ie  g r a .

D o ł ą c z y ł a  ś l i o z n y  o l r a z e k  ś w . S t a m - ła w a  
K o s t k i  i  p o le c i ła  S t t s i o w b  “ b y  o o  d z ie ń ,  m o ­
d lą c  s ię  p r o s i ł  s w e g o  P a t r o n a , ż e b y  m u  o p ie k ą  
iw o ją  z a s tą p 1!  m a m ę , T t ó r e j o n  D ie d a o tw o  m e  

p a m ię t a ł  w c a le .
S k o ń o z y w s s y  l is t ,  s ie d z !a ła  z n o w u  w  z a  

d u r n i" , j e k o y  d u -w ą  b ie g ła  d o  m e g o .  I l e ś i o  j n i  
■ m io tła  d la  ta j n ie w in n e j  m i ł o ś c i !  O t, p r z e d  r o  
k ie m  m i e js c o w y  u r z ę d n ik  r a d y  p o w ia t o w e j ,  
k t ó r y  m a p r ó ła o  w y b i e r a j  s ię  d o  M a r r i  z e  s w y ­
m i  a fe k t a m i ,  o g ł o s i ł  p u b l io z n ie  n a  ja k ie m ś  ś n ia ­
d a n k u , ż e  z  ty m  S t a s ie m  t o  ja k a ś  n ie c z y s t a  
s p r a w a

—  G d z i e ż b y  ta m  s io s tr a  m o g ła  ta k  s t r a s e n ie  
p r z e p a d a ć  z a  b '■ a te m ! C o ś  n a  te m  j e s t . .

I  r ó ż n i  r ó ż n ie  o  t e m  m ó w i l i .  J a o y  to  
l u d z i ”. I

'A ,p *r  n a  w i e ż y  k o ś o io ła  w y d z w o n i ł  e d e -  
n a s tą  C io h o  b y ł o  w o k o ł o  ja k  w  g r o b ie .  O n a  
t a k  lu b i ła  t ę  o n i ę .  P o d n ió s ł s z y  s ię  o d  s to łu , 
s ta n ę ła  p r z y  ł ó ż k u  i  u t k w i ła  o o z y  w  w ic e r u  ce k . 
y* ła * n ą  r s k ą  g o  w y r y s o w a ła . . .  w  c z a s ie ,  k i e d y  
ją  l o s  n a jb a r d z ie j  p r z e ś lą d e w a ł  B y ł a  w t e d y  n a  
oi w a r ty m  r o k u  k u - s ó w  i  u c z y ł a  s ię  d o  m a t u r y .

B l t d m o ę  m ia ła  - tr a a z n ą , t a k  ż e  m d l i i i  i  
s a ie d w le  m o g ła  p o w ł ó c z y ć  n o g a m i .  A  tu  t r z e b a  
b y ło  p r a o o w a ó , u o z y ó  s ię  o  g ł o d z i e  i  c h ło d z i e  
p o  n o c a o h  p r z y  l ie h e j  ś w ie c z c e ,  b o  w  d o m u  
b ie d a  b y ła . . .  O i , j a k  u  l i o h e g o  t a n d e t n e g o  
k r a w c a .

I  w t e d y ,  w o b w i l a o h ,  k t ó r e  n a z y w a ła  s w o -  
ja m  c d e c c h n ie n ie m , ry so w a ł.*  t ę  J e g o  t w a r z

A  w  te n  r y s u n e k  w k ła d a ła  c a łą  t r e ś ć  s w e j 
i s t o t y ,  s w o ją  w ła w n ą  s m u tn ą  d u s z ę

B / l a  t o  g ł o w a  w  c i e r n io w e j  k o r o n ie ,  
o p a rta  n a  w y o h u d le i ,  j a k b y  d r ż ą c ' j  d ł o n i ;  d łu ­
g i e  w ł o s y  w  p ie r ś j i e m a o h  s p a d a ły  n a  s z / j ę  i

r o ln io z e m i Z z j z k e d z - ł o  t i  o g r a - o i y k o m  n ie -  
m ie  'k im  k t ó i s y  t e ż  z a i jm » -* » id z iL  C a p r ; v<“g  ', 
z w ią z a l i  s ię  p r z e c i w k o  n ie m a  i  w k c ń ? a  g  
ob fild łi, p o t e m  z « ś  z w o z il i  k r a « z y ó  j e g o  d z ie ło ,  
N a  a a U ir  y o g r e m ia ^ u  z  j ^ ń f d w e s  r o .a y js fc e m  
z a p .o w s i  I z J i  n it im ‘ e e c y  o e l n i c j  d ł u g i  s z e r e g  
r ó ż n y  b  o b o s .r z t ń ,  w y a a i d y w * l i  w  K r ó le s t w ie  
P o L k ie m . na  L i t w .e  i  w  R o i y i  n i e b y w a ł e  e k r  
r o b y  h r d ła  i  n a  t i j  p o d s ta w ia  z t a y i c a l i  d o w ó z  
w ie r o g a  . 'iz n y , b y d ł a  r o g i t a g o .  d r o b 'u ,  a  d la  ;:&j 
m ą k i ,  rJa r n t ,  t ł u t z o r ó w  1 t .  d n ig d w  n ie  m ie l i  
d "B y ó  w a g o n ó ł* ;  o b m y ś l i ’ i  t y l e  a r y k a u , n a  ila  
b j i k a  z d o b y ć  s ię  m ó g ł  w y m y ś ln y  u m a i  k r z y -  
ż a s k i  i  r s e o z y w is o is  o ią g n ę l i  r  t r a k t a tu  w s r y s t -  
k ia  z y -ik i, b e z  ż a d n y c h  z e  «iw *j fftr r y  o f ia r . 
W  k o ń o u  R o s y a  z n g r o i  ł a  z e r w a ń : m  t r a k t a ł r:, 
w ię c  d o p ie r o  w t e d y  z e b r a ł*  s ię  w  B s r lm u  
r e s y js k o -m e m ie o k f t  k o n f -w e n e y a  h a n d lo w o  o  lr>a 
i  u 'o ż y ł a  p r z e p i ły ,  o d  k t ó r y c h  ju ż  n ie  w M u e  
b y ł o  o d s t ą p ić  c e ln ik o m . O d t ą a  o s ła  w y n  y ś lu o ś ó  
p r u s k a  z w r ó a " ł*  s ię  p r z e c iw  d o w o z o w i  r e lt - i -  
o r y o b  p '(>4■aktów  ■ A « s t r » i ,  g d z ie ,  j a k  w ia d o ­
m o , o 'e r J J l iw o ś ,| ie> t d ł e g a , a  c h o o  t o  o c o A  
w i e l c e  p o ż y t i o c n a ,  m a  jo d u a k  t ę  w a ^ ę , i e  u t *  
o h w a la . D o w ó r  n a n c j  n i e r e f a o i z n y  d o  N i e m o t  
u le r a a  u i t i w * !  n a  rui i m ie s ią c e ,  w r r e Y o m o  
z  p o w o d u  z a r e A l iw y c h  c h o r ó b ,  o  k tó r y o Ł  u  n a s  
n ik t  n ; s  s ły s z a ł ,  j<-ko o  e p id e m ic z n y c h  w  c a ­
ł y m  k r a ju , a le  k t ó - e  n a to m ia s t  s * e - z y ł y  s ię  
w ła ś n ie  w  N ie m iz e « h .  T a k  * a m  u t r u d u it n o  
w y w ó z  in n y o h  r o N i o z j^ h  p r c l u k  ó w  i  s z y k a n y  
te  r o s ły  b e *  p t z » r ^ y  N a r * iz o > e  t » r « z ,  o h o ó  
t r a k t a t  h a n d lo w y  isW siej*  i  je * t  p r z e z  A u s^ ry ą  
i i i i "  p r a e s t - z u g a n j , w a ie B io n o  d o  s e jm u  p r u ­
s k ie g o  w e z w a n ie  d o  r z ą d u , pod  i is a n e  p rze -- 3 0 6  
d e p u t o w a n 1 o b ,  a Ky  w s:,.e!k i*i ta g rą n iflz u e  b y d ł o ,  
s k ą d k o lw ie k  d o w o ż o n a  d o  N ie m ie o ,  o d b y w a ło  
n a  g ? * n i * y  o z t o r o  t y g o d n  o w ą  k w a r a n t a n n ę  i  
ż r b y  d o w o ź  z  A a s S r o -W ^ g ie r  n a  p e w ie n  ozas 
zu p . łn in  n tB łk u ię to , a  t o  d la  p r z e k o n a j ;  i i  s ię , 
s k ą d  w ła ś c iw ie  u r z y o h o d z ą  d c  N  ism ie a  c h e ^ o -  
b y  n a  b y d ł o  D la  u p o s o r o w a m a , ż e  t e n  w n i o ­
s e k  p o d y k t o w a ły  n ie  e k o n o m ic e * * ,  le o z  w e t e ­
r y n a r y jn e  w z g l ę d y ,  d o t ą c s e n o  d o  n ie g o  ż rro ze ­
n ie , a b y  r z ą d , n a ś la d u ją *  B e lg ią  i  F r a n o y ą ,  
p o t w o r z y ł  z a g ła d y  p r ó b n e c o  s z c z e p ie n ia  ta b e r -  
in l in y .  R t e o z  ja s n a , ż a  je ś l i  r z ą d  p r u s k i  e s ła  

c h a  w e z w a n ia ,  t o  w y w ó z  n a s z t g o  b y d ł a  u s .a -  
r i e  z u p e łn ie ,  n a w a t  p o  s n ie i ie n iu  o w esro , ż ą d a  
n o g o  t y l k o  n a  p e w ie n  c z a * , c a ł k o w i t e g o  z a t i -  
k a  ą o ia  g r a n i c y ,  b o  c z t e r o  t y g o d n io w e j  ^ w a ra a*  
n y  n i*  w y t r z y m a  i a d e r  e k s p o r t e r .

H r . G b łu s h n w s k l  p r z e d  w y j * z i e w  d o  B e r -
lin<> a j  n i .  d a t ilną  A roń t.jU w  ió  o jr d e r*  <■_* i  a - g *
o r ła  o d b y ł  n a r a d ę  a w c * y i t k i m :  m in is t r a m i 
w .-y ió la y m ,, o b u  p r e r -s r .m ’  g a b in e t ó w  i  s z e f -m  
w t . b n  g łó w n e g o .  N a d  o z e m  o n i  r a d z ił* , n ie  
w ie m y , le * z  s p .^ z ia w a m y  r i ę , ż e  n ie  p o a f u ę l i  
t e j  k w * e t y l  o b s h e d z e n ia  " n  iz N ie m c y  p o s t a n o ­
w ie ń  t r a k t a tu  c  a ln * ą o  i  h a n d lo w e g o .  N ie  p r z e d -  
M W h  i i i  o i  d  a  A u s t r o - W ę g l e r  i a d e y c h  k o *  
r z y ś e i ,  p r z y n o d  t y lk o  u b y t k i .  T r z a b u  w ię c  p o ­
s tą p ić , ja k  R o s y t  n ie d a w n o ,  a lb a  p o  w * a -  
^ n n i n  p a r e s p  m ie n iu  s ię  r o z w ią z a ć  t r a k t a t  

■a ż a ’ u  a o  s ia k ie  i  b a z  z a m ia r u  r o z c ią g s i ę o ia  
ta j s p r a w y  n a  p o l i t y c z n y  s to s u n e k  B is m a r k  
t r z y m a ł  s ię  z d a n ia , ża  B o iu * z u ic y  p o l i t y o - n i  
m a g ą  s ię  o b d z ie r a ć  e k o n u m in s o ia ,  p o d  t y m  j e ­
d n a k  ara “ l in k ie m , ż e  o b d z ie r a ją c ą  s t r o n ą  b ę d ą  
N ie m n y  S ą d z im y ,  ża  d la  A a s t r y i  w y g o d n ie j  
ie s t  b y ć  n ie o b d z ie r a z ą  s o iu i z n ia z k ą  N ia m ie o .

Koresponóencye.
W le& afi 13  a ty c z n i*

P o  w ie lu  p r o te a ta c h , d e p u t a c y a e h ,  z a ż a le ­
n ia c h  1 s k a r g a c h  p e w n y c h  k ó ł  f a b r y k a n t ó w ,  
ni*, o h ą o y e k  s ię  z g o d z i ć  z  m y ś lą  a b ]  o t ł o w i e k  
c h o ć b y  n a j z d c l i i f j c z y .  je ś l i  m a  je s t  a le p a m  n a ­
r z ę d z ie m  io h  in t e r e s ó w ,  m ia ł  z o s ta ń  w p ł y w o ­
w y m  r e p r e z e n ta n t e m  r z ą d o w y m  —  : la s tą p i ła  
o s ta t e o z a a  n e m m a c y a  h o f r a ia  Z lz n e r a  n a  k o ­
m is a r z a  ja u e r a ln e g o  w y 3t a r y  P a r y c k ie j .  E z a e r

m ia ł  w  t o w a r z y s t w ie  d la  s z t u k i  p rz i » m y ił? w a j 
od  z y t  o  w y s t a w ie  R r s l c g a n t  z w r ó s i ł  p r z e d a -  
'w s z y s tk ii m  u w a g ę  n a n a d a w y o z r . j t ą  d o n io s ło ś ć  
P a r y s k ie j  w y r t a w y  ś w ia t o w e j ,  K tó ra  p r z e d s t a ­
w i ć  e h o e  ś w ia ta  p r a e ę  c a ł e g o  w .e k u  i  u d o w o ­
d n ić ,  1 1 i a j w y t s z e  w y n i k i  k u lt u r y  m ,v z e j są  
d z ie łe m  d u c h .  f r a n c u s k ie g o .  N a  w y s t a w ie  ta ­
k i*  w a r t o  u b ie g a ć  s ię  o  u zu a m i*  t e g # , e o  p o ­
s ia d a  ja k ą ś  w a r t o ś ć  w y łą c z n ą ,  n i e d o ś c i g n i o n ą  
p r z e z  ż & d o e g o  w s p ó łz  .w # a n 'k u  i  r n u o z y ć  s ię  
w ie l e  m o ż n a .  N ie p r a w d ą  jo s t ,  ż e  w y s t a w y  n i c  
m a ją  ż a d n e g o  z m te z e n ia . C a ły  s z e r e g  w u ż a y o h  
w y n e l a z k ó w  w s z e d ł  w  u ż y c i e  d m p iero  p o  w j -  
s ta w a o h , n a  k i ó r y o h  k o r z y ś c i  n o w y c h  m e t o d  
p r a c y ,  lu b  s y s te m u  w  m a s z y n a c h  p  u z n a ć  m o ­
ż n i .  b y ło .  A n g l i c y  p o  w y s t a w i "  ś w ia t o w e !  w  r. 
1 8 5 1  s p o s t r z e g l i  s ię , ż< F i a n o y a  p r z e ś c ig a  i c h  
w s z ę a z ie ,  g d z i e  c h o d z i  o  p o lo r ,  d e l ik a t n o ś ć  i  
w y t w o m o ś ó  w y k o n a n iu  N ie m c y  n a  w y s t a w ie  
w  F i la d e l f i i  w  r. 1 8 7 6  p -  s u r o w e j  k r y t y c e  p r o ­
f e s o r a  R o u l e n z  „ t a n io  a  ż l e c  p r z e k o n a l i  s ię , 
ż e  n a  m e h e z p ie c in e j  z n a jd u ją  s ię  d r o d z e  i  
z m ie n i l i  s z y b k o  m e t o d ę  s w e i  p i c d u k e y i .

A n iŁ r y a  —  z d a n iu m  p r e le g e n t a  —  w n i e ­
k t ó r y c h  g a łę z i a c h  p r z e m y s łu  n ie  t y l a o  m c ń o  
w s p ó ł r a w o d n i o z y ć  z  z a g r a n ic ą ,  a le  n a  ś w ia t o ­
w y m  t a r g u  d o a i n .  lą o e  z a jm u je  s s a n o w is k o  
"W y s ia w a  P a iy s k a  * a d z w y o z * j  m u t e  p r z y s łu ż y ć  
i ię  e k s p o r t o w i  m o n a r ih i i -  L i o z y ć  s ię  jo d u a k  
t r z e b a  z  N ie m c a m i ,  k t ó r e  p o c z ą t k o w o  o r a ć  n ie  
o h o ia ł y  u d z ia łu ,  a  t e r a z  z  n Ł i z w y s z a j u e m  w y ­
m ie n ie m , w ie lk ia m i  o f ia r a m i p ie m ę ż n e m i ,  r z a d k ą  
a  n a ś la d o w a n ia  g o d n ą  je d n a m y ś ln o ś a ią  s w e g o  
k u p i e i t w a  f o r s u ją  ja k  n a iś w ie t n ie js z ą  t e p r e z e n  
t a o y ą  i w e g c  p r z e m y  biu  w  P a r y ż u ;  t r z e b a  te ż  
w z ią ó  n a  u w a g ę  d * ś ó  c ia s n j  re tzm iar g m a t u  
o d d a n e g o  A u s tr o -"W  ę g r o m  d o  d r s p o z y o y T  W y ­
s ta w a  a u s t r o -w ę g ie r s k a  m a  z a ją ć  V/t h e k t a r a ;  
W ę g r y  d la  s ie b ie  b a r d z o  w ie l e  ż ą d a ją  m ie js c a ,  
a u s t r y a o o y  w y s t a w c y  m u s z ą  t e d y  o g r a n i o i y ć  
s ię  n f  o b e s ła n ie  w y s t a w y  n a j le p s z e m i  i  w  r * e -  
e z j  s a m e j w id z e n ia  g o d a ć m *  o b a z a m Ł  N a  c z e l e  
p a r y s k ie g o  k o m i t e t u  s t o i  z a u k o m i i y  o r g a n iu  - 
t o r  P ic a r d  m ą ż  s y m p a t y z u ją c y  b a r d z o  z  A u -  
s t r o - W ę g r a m i .  n ie  m a  p r z e t o  o b a w y ,  z e  a n s t r y -  
u o o y  p r z e m y s lo w o y  w  ja k im a o lw ie k  w z g l ę d z ie  
b ę d ą  d la  t r a k t o w a n i .

M im o w o l i  n a r z u o a  s ię  p y t a n ie ,  c o  n a  t y m  
c a ły m  o b s z a r z e  ] */» h e k ta r a  n a s z  n r a j m ó g ł b y  
w y s t a w i ć ?  C z e m  m y  je s t e ś m y  w  ś w i .e o ie ?  N ie  
m o g l i ś m y  s ię  n ie s t e t y  r o z w in ą ć  i  m e  m o ż e m y  
p o d  c i ę ż k im  z a c is k t e m , k t ó r y  d w ie  # z ę ś o i  n a  
r o d u  p r c f g m a t a .  P o l i t y  e z n e  k a t a s t r o fy  p o d ­
c i ę ł y  w j i r o s ; i ia e r a t a r y ,  s z t u k i ,  j  n B .ia y a Ł i, Ł a a  
d lu  i  r o ln ic t w a .  W ś r ó d  n a j t - a d n iu js z y o h  o k o -  
l i o z n o ś s i  p r ó b o w a ł y  e n e r g i c z n e  je d n o s t k i  s t w a ­
r z a ć  w s z y r t k o  p o  t r o s r i  a  n a s . G d z ie  te  j e ­
d n o s t k i  s a m e  c o s  z r o b i ć  m o g ł y ,  M m  i  - r o r i ł y .  
M a la r s tw o , p o e z ja ,  p o w ie ś ć  z a k w i t ły .  N ie  b y ł y  
o n *  w y t w o r e m  s p o łr o z e ń s t w a ,  •.le g s n ia i n y e L  
ln d a i s t ó r r y  n a r ó d  g ł ę b o k o  p o k o c h a l i  a  w i ę c  
i  g ł ę b o k o  z r o z u m ie l i  j e g o  b —c  w s z y s t k ie  i  n a -  
a z ie je ,  c h o ć  ta  io k  n . i lo ś ć  o d w z a je m n ie n ie  z n a ­
la z ła  n L jo z ę ś o ie j p o  ś m ie r a i  d o p ie r o .  G d y b y ś m y  
n i*  m ie l i  u r o i z y s t o ś o i  jn b i le n s z o w y o k ,  t o  e  
w ie lu  ż y ją o y o h  p is a r z a c h  z a p o w a ia n o D y  z u p e ł ­
n ie ,  a lb o  o o  n a jm n ie j  o p & c r n -  m i a n o b y  p o ię a ia  
A  g d y b y  n ie  r o o z m o s  ś m ie r a i , g ł t " L -  z a le ę a -  
ł o b j  » i .o z o n ie  n a d  g r o b n u i i  n a j w i ę k s z y c h  n a -  
s s y ó h  lu d z i .  D o b r e  i  t o ,  ż e  u m ie m y  s ię  c h o ć  
e k u n ia ó , a b y  u w i e l b i a ć ; » l o  o z a s  n a re sw o ie  s k u ­
p ia ć  s ię  d o  p r a c y  m a łe j ,  d r o b n e j ,  k t ó r ą  s ię  p o ­
d e jm u je  b e z  e n tu z y a n m u . a le  k te r ą  s ię  t e ż  k o ń ­
c z y  b u  r o i  c z a r ó w *  ń .

C ó ż  m y  w y n * a w im y  w  P # r y i t ?  P o e s y i  
w y r a w i a ć  u ie  m o ż n a , m u z y k i :  o n o ó b y  w y s t t  
w ia n o  p a r t y t u r y  m e  m a m y , b p  m u z y k a  p o ­
t r z e b n e  d o  s w e g o  r o z w o j u  s a l  k o n o e r t u w y o h ,  
o u e r , t o w r r z y r t w  m u s y s i u f o k ,  r a k ó ł ,  a  m y  t o  
w s z y s t k o  p o s ia d a m y  t y l k o  o o  b i e d y ,  z  s e z o n u  
n a  s e z o n , b o  n a r .  w i r t u o z o w ie  w ę d iu ją  p o  E u ­
r o p ie  i  A m e r y c e ,  a  w  k r a ju  s ą  g o iÓ L  i i  t o  
n ie r a z  n ie  u la  p u b l io z n o ś o i  n a w e t ,  a lo  d la  b u .

barki, jeden ioh splot zwisał m czoło krwią 
oiekłe, a l «  gładki* i pogodne. N a  ustach ła- 

godnio złożODjch bolesny zastygł wyret, oczy 
z a m k n ię t e ,  a le  widziałee, - i e  t e  powieki n a ­
brzmiewają łzami, ż e  skrył się pod n'e ból i 
żal wielki nad redum K a im a .

B y ł o  ta m  n a  te j t w a r z y  w s p ó ł c z u c ie  i  
p r z e b a c z e n ie ,  w y r z u t  i s e r d e c z n a  p o b ła ż l iw o ś ć ;  
b y ł o  t r y u m fu ją c e  B ó s f w o  i  o z ł o w ie c z e ń i t w o  
c ie r p ią c e .  T o  b y ła  g ł o w a  C h ry s tu s a . P o d  n ią  
w id n ia ł  n a p is  r ę k ą  M c r y i  n a k r e ś lo n y  *

„ P ó j d ź c i e  d o  m n ie  w s z y B o y , k i ó r z y  p r a o u -  
je o i e  i  o b c ią ż e n i  f » " t c  icie , a  ja  w a s  o c h ł o d z ę .u 

M * n , n b y ł a  d u e m ą  i  s z c z ę ś l iw ą  z  t e g o  
d z ie ła .  W  t y m  o b r a z ie  z n a jd f ,w a ła  p o o k o h ę  
n a jw ię k s z ą . W  k a ż d y d  b ó lu  t r o s c e  z  c h ie c ię u ą  
w ia  ą  'iw r a o a ła  s ię  k u  t e j  J e g o  T w a r z y .  R o z  
m o d lo n ą  b u z ą  tu u ia ła  s ły s z e ć  s ło w a  p o o ie c h y ,  
p ły a ą o e  z  t y  o h  u st  m i lo z ą o y o h .

D z 1* b y ł o  je j  c i ę ż k o  i  s m u tn o . T o  t e ż  m o ­
d l i ła  si<j b a r d z o  d l " g o .

II
N a  tle o ie m r n j  z ie l e m  g ó r  l e s i s t y o h  z d a -  

la k s  w !d n ia ła  z b u d o w a n a  n a  w z g ó r z u  m ó w n io a  
o z e r w o n e m  p łó t n e m  w  f a ł d y  o k r y t a ,  z  o z t a r e c h  
s t r o n  p o *  iaw rt,jąoem i c i e r w o n e m i  f l i g e u i ’  o o i r -  
n io n a . ■

U  s tó p  m ó w n io y  t łu m  o g r o m n y  m ę ż c z y z n -  
k o b i e t  i  d z ie c i ,  o l b r z y m  ła n  o o r n s z a ią o y o h  s ię  
g ł ó w  G w a r  r o z m ó w  z a g łu s z a ł  n a w e t  ł o r L o t  tu z  
o b o k  r w ą o a j g ó r s k ie j  r z e k i .

B u o z k ie w io z  u s t a w ił  p a n ie  o d  s t r o n y  la s u , 
b a r d t o  b l i s k o  m ó w n ic y ,  w  m n ie j  sou  w y g o d n e m  
i  z a o ie m o n e m

S L iń c o  b o w ie .n  o z e r w o o w e  r o z r z s c a łn  ś w i a ­
t ł o  b la s k ie m , c i e p ło  ż a r e m  n a  o d k r y te  g ł o w y . . .

—  O o  t o  z a  p o t ę g a ,  t e a  t łu m  —  m ó w i ł a  M a *  
r v a , w s k a z u ją c  n a  d o l in ę

—  A  g d z i e  s% p r z y w ó i z c y  —  p y » a la  Z o s ia .

B n o z k ie w io z  w s k a z a ł  g r u p ę  k i lk u  m ę ż -  
o z y z u  tu z  p o d  m ó w n io ą  ż y w o  r o z p r a w ia ją c y c h  
W c z y s o y  t y l i  c z a r n o  u b r a n i ,  w  c z e r w o n y c h  
k r z w a t a o h . w  k a p e lu e z a o h  z  d u z e m i, c z a r n e m i  
s k r z y d ła m i  Z g r o m a d z e n i e  ju ż  n u a łr  s ię  r o z p o ­
c z ą ć ;  k o m is a r z  r z ą d o w y  z a ją ł  s w o je  m i e j i o e  
o b o k  m ó w n io y  "W r z r s t k io h  t w a r z e  z w r ó c i ły  s ię  
w  je d e n  p u r k t .  G w a i  m u o ie r p l iw o ś o i  u i t ę p o -  
w s ł  o is z y  b e z p o ś r e d n ie g o  o c z e k iw a ł  n a . Z os±a , 
w id z ą c  l i o z n y  o d d z ia ł  ż i n d a r m e r y ;  o k a la ią c y  
z g ^ o m a c łz e n ie , z a c z ę ła  a ię  lę k a ć ,  a b y  n i#  p r z y ­
s z ł o  d o  ja k ie g o  z a j ś u a .

—  C h e d ź m y  s tą d , m o ż i  b ęd jj itra e la ó . 
B r .c z k ie w ic r  ś m ia ł  s ię  z  j e j  o b a w  N a r w a ł

j ą  t e g o  d  >ii d n ia  „ p a n n ą  R e g i n ą  N r . 2 .
t ę te n t  s p o s t r z e g łs z y  k o g o ś  w  g r u p ie  p * z y -  

b y ł y c h  p r z y w ć d t c ć w ,  p r z e p r o s i ł  n a  c h w i l ę  p a ­
n ie  a  p o a s z e d ł  d o  m ó w n ic y .  Z  g r u p y  w y s u n ą ł  
s ię  n a c r z e c i w  m e m u  m ł o d y ,  w s n a n a l e i  D osta ­
w y  b r o n  e t  i  s e r d e c z n ie  s ię  u s o is k a li .

B y ł  t o  jo d n n  z  n a j  ę ż s a y o h  a g i t a t o r ó w . 
Z w a ł  b ię  K a r o l  D a n ie o ,  b y  1 z b a k ie r o w a n y m  
p r a w n ik ie m . P o w o d z e n m  s w o je  z a w d z ię c z a ł  n i e ­
z w y k ł y m  s w y n  z d o ln o ie i o m ,  o g m s t e j  w y m o ­
w ie ,  a  g ło w n ie  p r z e U io z n e j ,  w y r a z i s t e j  t w a r z y ,  
d z ię k i  k t ó r e j  b u d z . ł  s y m p a t y ę  i  w y w o ł y w a ł  z a -  
p a ł  a  k o b ie t  B u c z k i e w i o i  n a ł  g o  'je s z c z e  z  c z a ­
s ó w  g d y  o h o d z i ł  d o  a im in a r y u m  D a n ie o  p r z y -  
n o s i l  m u  z a w s z e  k s ią ż k i  i  b r o s z a r y ,  K tó r e  
B n o z k ie w io z  r o z d a w a ł  s k r y e ie  m i ę d z y  K o le ­
g ó w ,  a  t a k i :  m ię d z y  s e n i n a r s y s t V .  D la  t y c h  
o s t a t n ie h  n a j g łó w n ie js z y m  m o t y w e m  d o  p r o p a ­
g a n d y  b y ł o  p  z e d e w s z y s t k ie m  p o e h o d s e n ie  t y o h  
k s ią ż e o z e k  o d  p a n a  K a r o la .

Z o s ia  taKZt z n a ła  g ' a  e r a s ó w  s w y c h  e r -  
m in L iy jn y o h .  P e z n a ła  g o  t e ż  o d r a z a  i  z a o z ę ła  
M a r y i  o p o w ia d a ć  o  n im , e g z a l t u ją c  s ię  i  u n o ­
s ie  o.

—  A o b  ja k  t c  d o b r z e ,  ż e ś m y  t e  p r z y s z ły ,  
o n  b ę d u e  m ia l m o w ę ,  z  p e w u o ś o ią  b ę o z i e  m  a ł

l e g o  K ó łk a , g r a ją s e g o  —  w  k a r t y .  G d y b y  z e -  
j b r a n o  n a s z e  r o z p r ó s z o n  1 s i ł y  w o k a ln e ,  m s z y  eh  
1 s k r z y p k ó w ,  t o r ie p ia n is t ó w  i  in u y o h  w ir t u o z ó w ,  
j t ' .  n  s ta w ić  m u ż n a b y  o p e r ę  ś w ie t n ie ’ “ i ą  o u  w ie -  

d e ń s k ie j,  A  d l i  t a V e T" . o p e r y  z n u ia z łb y  n ę  i 
k o m p o z y t o r  w ie lk i .  "W s z s lk i d u e h  t w ó r o z y  p o -  
t r z e o u je  m a t e r y a łu .  M a m y  p o e t ó w  i  m a la r z y  
g ło d n y a h ,  b o  m a t e r y a ł  io h  s z t u k i  d o ś ć  ta n i  —  
n a  r z e ź b ia r z y  j u t  z d o b y ć  s ię  n ib  m o ż e m y  b o  
m a r m u r  i  s p iż  t o  d la  n a s jr z e c z  d r o g a .  K o m p o z y ­
t o r ó w  s * ś  w i e l k i c h  w  e p o c e ,  w  k t ó r e j  o r fc i i- 
e tra  je s t  w s z b c h w la d n y m  w y r a z e m  m u z y k "  w o a lu
Ju ż  m ie ć  n ie  m o ż t m y .  M  m y  w ię a  ta le n ta  , 

c tó re  —  g in ą -
I  o ó t  w y s t a n i  m y  w  P a r y ż a ?  O b r a z y  z a ­

p e w n i  j :r z e d e w s z y s t k io m , i  z a p r a w d ę  z  ż a d n y m  
w  Ł u r o p i b  n a r o d e m  k o n k u r e n o y i ,  w  h i s t o r y c z ­
n y m  r w ła s n iz a  d z iw ie , o b a w ia ć  s ię  n ie  m a m y  
p o w o d a ,  z i -w o z a s u  p o w in ie n b y  t y l k o  k o m i t e t  
a r ty s t ó w  n a i z y c h  z a w ią z a ć  s ię  i  o o  r z e s z y  w i ­
ś c ie  je s t  z n a k o m i ie g o  w y d o » t a ó  o d  j jó ż n y o h  p o -  
s ir  d a c z y  i  w y z ł a ć  d o  P a r y ż a .  W s z c l a i e  p a r  e n -  
t e lo , k u z y n o s t w a  i  p r z y ja ź n ie  w  t a k ic h  k w e -  
s iiya oh  u s t a ć  w in n y ,, b o  u  i d s i e  e  L id o k r .u ie n  " 
t o w a u ie  p r z e d  ś w ia te m  je d n e j  p r z y n a jm n ie j  
c z ę ś c i  t w ó r e s c ś c i  p o is k ie j ,  i  c o  t e j  k t ó r a  s z c z ę ­
ś l iw y m  z b ie g i e m  o k o l i c z n o ś c i  u r ó ś ć  m o g ła  d o  
p o t ę g i  w ie lk ie j .  A  m o ż e  ja k iś  u w a ż n y  s p o -  
s e r z e g k o z  o t o y  p o m y ć U , ż e  n a r ó d ,  k t ó r y  t y le  
m a  z i c - l c o ś c i  w  p o c h w y c e n i u  k o lo r ó w ,  ś w ia t ła ,  
r y s ó w  d u s z y  lu d z k ie j ,  s t » r ą  p o s ia d a ć  te ż  m u s i 
k u ltu r ę ,  i  w ie k a m i  w y h o d o w a n e  p o o c u o ie  p ię ­
k n a .

A  z  p r z e m y s łu  n a s z e g o ?  M o g l i b y ś m y  w y  ­
s t a w ia ć  o k a z y  p r z e m y s łu  d o m o w e g o  ( r o b o t y  
k o s z y k a r s k ie ,  k o r o n k i ,  k i l im k i ,  h * .r t y , g o b e -  
L n y ) ,  "W sza k  K o r o n k i  i  k o s c y k i  id ą  w  7 i - i a t  
d a le k i ,  d o  A u s t r a l i i  n a w e t  i  A s g l i i ,  d - r o z e g o  
p o r a ż a ć  s ię  n ie  m a ją  w  P a r y ż u ?  N ie  c h o d z i  
t e ż  o  to , a b y  w y s t a w ić ,  o  s ię  p r o d u k u K  -^ y -  
it a w m y , o o  p r o d u k o w a ć  m o ż e m y ,  o o  m o ­

g l i b y ś m y ,  g d y b y  n a m  s p r z y ja ły  w a r u n k i  
z b y t u .

Z  t e g o  p u n k tu  w id z o n ia  i  o k a z y  m ły n a r -  
s t w a  p iw  o  w a r s t w a  i  t- d . o h o ó b y  w y ją t k o w e  
t y l k o  w  jaKOŚci w y s t a w io n e j  p r o d u k o w a n e  p o -  
s ł a ć b y  m o ż n a  d o  P a r y ż e

W ę g r y  m ż  a g i t a c T ę  r o z p o c z ę ł y .  W i e d z ą  
o n e  d o b r z e ,  ż *  w y s t a w a  o g r o m n e  m a  z n a c a e n ie  
e k o n o m  io z n e  d la  n io h , i e  ie h  w y r o b y  n ie k t ó r e  
z  P a r y ż a  s ta ć  s ię  m o g ę  o d  r a z u  t o w a r e m  
ś w ia t o w y m .

C s y  n  n a s  n ib  z n a la z ło b y  s ię  nr o  n a  e k s ­
p o r t  ś w i a t o w y ?  A  w ó d k i ,  l ik i e r y ,  n iw o  o k e -  
c im s k ie  ś w ie e e ,  a  p o d a n e  w y ż e j  p r o d n K ta  p r z e ­
m y s łu  a i m e w e g o  ?

Rada państwa.
W ied eń  16 s ty o s n i i i .

O b ie  l z p y  R a d y  p a ń s tw a  o o r .r d o w a ły  d z iś  
d o  p ó ź n e j  g o d z i n y  w ie o s o r n a j .  I z b a  pan © w  z a ­
ła t w i ła  u s t a w ę  o  r e g u la o y i  p ła c  r r z e d n i s ó w  
p a ń s t w o w y c h ,  t u d z ie ż  u s t a w ę  o  p o d w y ż s z e n iu  
p ł t o  p r o f e i o r ó  w u n iw e r s y t e t ó w  a  u p a ń s t w o w i e ­
n iu  c a r s n e g o .  D y s k u s y a  n a d  o b ie m a  u s t a w a m i 
b y ła  b a r d z o  o ż y w i o n a  W  p m r w s z e j z w u ic » * U  
m e k t ó r z j  m ó w o y  z  p r a w n io z ^ g o  s ta n o w i »k a  p o ­
s ta n o w ie n i-* , i ż  r r g a ia o y a  p ła e  u r z ę d n ik ó w  © i  
w e iś ó  w  ź y a ;e  z  d n ie m  o g ło s z e n i*  o d n r ś n e j  
u s t a w y , a  n ie  z  d m e m  1 l ; p e a  1 8 9 7 . N a jg o r ę ­
c e j  w y s t ą  i ł  p r z e c iw  t e m u  d r u g i  p r e z y d e n t  
t r y b u n a łu  a d m in is t r a c y jn e g o  b r .  L  e  m  * y  e  r ,  
g d f ź  w y d a ie  m n  s ię , ż e  c o  s p r z i c i w i a  s ię  k o n -  
s t y t u c y i  y » s y a  p r a w o d o w o z t  o b e c n e j  R a d y  
p a ń s t w a  k o ń c z y  s ię  n ie b a w e m , a  f u n a r s z e  n a  
poKryoio w y d a t k ó w  w y w c ł s n y o l  tą u c ta w ą , 
u o h w b l i ć  m a’  d o p ie r o  p r z y -r s ły  p a r la m e n t . l  o r -  
p> ?łi o g ło s z e n ia  u s ta w  je s t  ja k  w i a d o m o :  „ Z ł  
i g c d ą  u bu  i z b  R a d y  p a ń t t w a  p o s t a n a w ia m , e ti ..." 
O t ó ż  w  c h w i l i ,  g d y  t o  c g ł o s z e Ł ie  n a s tą p i, o b a  
c n e j R a d y  p a ń s tw a  n i*  b ę d z ie  j u i  w : j o e j  m ó w c a  
m a  w ię c  w ie lk ą  w ą t p l iw o ś ć ,  o z y  iz b a ,  k tó r a  ju ż

m e w ę .  Z o b a c z y s z  M a r y n iu ,  z  cdi ir y s  C z e g o ś  
p o d o b n e g o  je s z o z e  n ie  s ły s z a ła ś

—  P a n i c !  p a n ie !  t o  D a n ie c ,  p r a w d a - - z w r ó ­
c i ła  s ię  a o  n a d c h o d z ą c e g o  b u o z k ie w .o z w  —  b ę ­
d z ie  m iai d z is ia j  m o w ę ?

—  B e d z ie  i  t o  n a w e t  d łu ż s z a  p r z e m ó w ie n ie .,  
je ż e l i  p a n ie  s o b ie  ż y o z y o i e ,  m o g ę  g o  w a m  p o ­
t e m  p r z c d > ta w ió -

—  A o b  d o b r z e ,  d o b r z e ,  c ie s z y ł* , s ię  Z o s ia
M a r y a  t a k ż e  r * d a  g o  b y ł a  p o z n a ł  L u d z i*

b ie d n i ,  p r z e ł a d o w a n i ,  p o ś w i  j c - j ą ^  s ię  d la  id e i .  
m ie l i  d lu  n ie j  z a w s z i  n i e p o s p o l i t y  u r o k .

" W id ią o  i c b  lu b  o  n i c h  s ły s z ą c ,  o z u łr  T ę  
z r w s z i  n a  d u c h u  p o K r z e c i  i c ą ,  b y ł o  j e j  l ż e j  s a ­
m e j  p r a c o w a ć .. .

—  D ł u g o  t o  b ę d z ie  t r w a ł o 0 —  z a p y t a ła  M a ­
r y *  B u o a k ie w io z a

—  P o w ie m  p a n io m  *  t a je m n .0 7 , i e  n ie d łu ­
g a  — o d p o w ie d z i a ł  p r z y c i s z o n y m  g ło s e m  B n o z ­
k ie w io z .

—  D a n ie o  m ó w i ł  m i , ż e  p o w ie  t y lk e  t y le ,  
i l e  b ę d z ie  k o n i e c z n i  p o t r z e b a ,  a  p o t e m  a o p r o -  
w a d  ii d o  t e g o ,  ż e b y  k o rn i s a r i ; r o z w ią z a ł  z g r o ­
m a d z e n ie

—  A  co  d l a c z e g o ?  r
—  T o  je s t  io h  t a k t y k a .  "W s z ę d z ie , g d x io  

rai p ie r w e z y  je s t  z g r o m a d z e n iu , s ta r a ją  a ię  je  
r o z w ią z a ć .  T o  b y  w *  n a j le p s z y m  b o d a o e m  ś w ia ­
d o m o ś c i  i  z a c h ę t y  d o  o r g a n iz a o y i .

B u o z k ie w io r  , n i e r w y a i e  ' o ż y w i o n y ,  
m ó g ł  s ię  i u f  d o o z e k z ó  ^ o z p r c z ę c ia

—  G d y b y ś  Bię p a n  n  ó g ł  t e r a z  z u D a cz y ó  —  
z w r ó o i ła  s ię  d c  m i  g o  M a r y *  —  ca łk  ie m  in n y  
z  p a n a  o u ł o w i e k .. N ie  w ie d z ia ła m  ż e  t a k  d o ­
b r z e  n m ie s r  u k r y w a ć  s w o ja  n a p a ły !

B u e z k ia w io z  s p o jr z a ł  n »  n ia  w y m o w n i e  i  
ta k  b y s t r o  ż e  a ż  t o  M a r y ę  z d z iw i ł o .

(O ią f  dalzzy nastąpit.
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u  egzystuje, może godzić się na jakąś usta­
wę. A oo b;dzij wtedy, gdy przyszły parla­
ment nie uohwili pokrysia? — Dlatego abola- 
wa mówca, i  ■ rząd stwarza, taką niejasną sy- 
tnacyę, mimo to jednak ze względu na wa- 
inośó ■rprawy głosować bidzie za ustawa-

Mi lister dr. B i 1 i i  z k i wykusywał, i* 
tak e wypadki nieras się juz zdarzały. I tak 
ustaję z 30 sierpnia 1890 o jurysdykcji kon- 
jularnej, Łudź: et usta Tę z kwietnia 1888 o obu 
wiąiku wypróbowania broni palnej egłossono 
po zamknięciu kadeneyi owej Izby, która je u- 
ehwaliła. Eonstytuoya nasza nie zawiera abso­
lutnie żadnego postanowienia, kfóreby ograni- 
ezało pod względem ozasu prawo 0. -arsa san 
koyonowaria ustaw. W tera samym duetu prze­
mawiali br. SobOnbom i br. Soohor, poosom 
Izba oałą ustawę btt zmiany przyjdą

W debaoie nad ustawą o ] odwsis' uiu 
płao profesorów uniwersytetów z»si*di]ąoy 
w Izbie penów profesorowie podtaelili się na 
dwa obozy; jedn!, a mianowicie profesor prawa 
memi-okiego dr. Sieggel i profesor prawa rzym­
skiego na wsi iohn;cy wieaeńwkiej dr. Ozyhlars 
z waleta." gorąso upaństwowienie czesnego in­
ni z ki s mianowicie dr. Banda, dr. Jagio i dr. 
Albert uwaiają to ucań-itwowienie za rz oz 
korzystną. Ojtateoznta Łeba węksicśoią gfoiów 
przyjęła i tę ustaw?.

"W łeb e p słów ukońozono deba.ę nad 
budżetem mini st ery um rolaiotwa. W debaoie 
zabierali głcs pp. Jędrzejów z. br. Etolsbâ g, 
Doats, młodooze.ib Jandę, p Mors o a i r»fe ent 
Butowski. P. Jtdrzeiowioz w gruntownej mo­
wie podnosił postulaty rolników galioyjskiob.

1M >wq p. Jędrzejów sza podamy woałcśoi 
w jutrzejszym numerze Pr typ'. Rad.).

Mim j*r kr. Ledebur dopiero dziś •- 
mawieł szczegółowo .prawy aŵ go wydziału i 
odpowiadał na zyozrnia i zaśaiem i pcduiejion. 
w toku debasy Między innemi oświadczył mi­
nister, ko gotów jest kikdej chwili urządzić 
w 0 ilioyi etaoyę dla koni pełnej raty, tak □ 
gierów jak klaosr, akoro tylko dem mu będiie 
do dyspozynyi od.iewiednin miejsce.

Bar. RolBberg zbijał zarzuty podno- 
siono przeoiw wielkiej właonoioi i wykazywał 
kj prawdziwsm lobrcdiiejstwem j.st, jekeli 
mała ozęśó wielkiej własnośoi jest związana 
fideikom.sami i nie moke przeuhcd*ić w obor 
ręce. Dla Szląŝ a np prawdziwem dobrodziej­
stwem jest to, ke ks. Łioktenstein posil da tam 
wielkie dobra, niema bowiem w tym kraju pra 
wie ani jednej szkoły, am kośoioła lub muzo 
um, któreby nie były subwencjonowane prze­
zeń Taką ponco przynosić mogą tylko wiel- 
kie majątki. Bókmoa jedutk jest wielka mię­
dzy tymi właścicielami, którzy posiada,ą ma­
jątki i dziadów, pradziadów i żyją m.ędzy lu­
dem a tymi, którzy tylko na krótki czas przy- 
iJidka.ą na wieś, a stale siedią w m-eśoie. 
W»elka wMuneso powinna praoowaó wspólnie z 
włośoianami.

Gały budket mmisterynm rolnictwa przy­
jęto.

Przystąpiono do obrady nad ostatn m roz­
działem budietn, t. j nad etatem ministerstw* 
sprawiedliwe śoi

W debaoie zabierał głos powtł Hall ioh i 
nrgował sprawę utworzenia niemisok-ego sądu 
kolegialnego w Trutncwie w Cznou*oh, tudzież
Ł Sust ipoio który omawiał stosunki sądowe w 

unie
Dtiizy oiąg debaty odbędzie sir w ponie­

działek.

Z A ni e r y 6 i.
Z Cbioago piszą pod datą 1 jtycznia:
Warunki atmosferyczne płstsją aiła ioz- 

ne ńg’e na Nowym Lądzie, o których ze zdzi­
wieniem iiłyszy Europejczyk. Niedawno wi- 
ohry burzyły oałr miasta; później tysiące ludzi 
umierał» ód upału, a teras zima daje aię we 
znaki tam, ke oałe rodziny zamarzają w twoich 
domach.

Donosi poczta o kilku takioh wypadkach 
w Półnoonej Dakocie, gdzi* gwałtowna burza 
śnieżna, wsnosząo zaspy śmskze, pozamykała 
mieszkańoów w ioh domach. Ż* zaś domy a- 
merykańskie są budowane bardzo przewiewnie 
i trzymają ciepło dopóty, dopóki w piecu się 
pali, wiąó mieszkań ay wiejscy, ktoiri nie zdt, 
kyli zac patrzjó się w węgi ., znaleźli *tię w 
rczpaozLwm położeniu. Niektórzy ratowali się 
paiąo meble, inni rozbierali ściany domu la o- 
oał, ma to wszakże nie pomogło. Ody dostęp 
ku domom utorowano, zn ilesiono w nich zlodo­
waciałe trupy

Oorzz wzmagają** się sympatya lcdno- 
śoi tntejrzej dla powstańców na Kubie, a nie­
nawiść dla Hiszpanów znajduje wyraz swój 
w najrozmaitszych fermach, na jahie tylko 
zdobyć się może taki Lr ij bezgranicznej swo­
body.

Pastorowie potrąoa.ą o tę kwastyt nt ka­
sa mach, pism* d ukują gorąoe artykuły i u- 
mieszczaią obrazki bardzo dosadni? przsd 
stawiająoe ioh iyozenia; na j duyoh n. p. 
„Wuj Barn*, to jest Stany Zjodnoozone, trzy­
ma z* kołnierz umundurowanego mnl-a z na­
pisem „Spain* (H.szpania) i óruoy go ńe 
lieośoiwie, podczas gdy drugi z napisem Ku­
ba na kapeluszu stoi z miną przeraiozą i dłu­
bie w nosie, a zdała z po za eztaohet, na któ­
rych stoi pospolity w parkach tutejezyoh na­
pie . „rdala od traw/*, przyglądają się tej e-
f zekucyi z cdpo* isdnienu minami Anglia, 
'ranoya i N-emcy.

Tu znowu obrazowe, przedstawienia ime- 
rykańjziej gry w piłkę, riuisnaj nogą, któ 
rej rolę pełną Weyler i iLm hiszpańscy do- 
wódroy i t. d.

Kluby wyrażają Kubańozykom jympatye, 
w towartysiwaoh zbierają składki, zwołsją 
meetiugi. Objawy te spotęgow iły się rwła;zoza 
pn ctrzym-uiu wiadomości o zdradziflokim za­
bójstwie jeneriła kn ian s:eg Maouo, które­
go Hiszpanie zwabili poi pozorem pirtrakta- 
oyi, zaopatrzywszy go w list żelazny; ;ym za 
sem nasłani â bóioy pozbawili go iysia, Wi*. 
domcśo tę stwierdza junta ki ibańsba w N. Jor­
ku, ohooiak skądinąd przychodni wi»śó o po- 
rtkne zadanej Hiszpanom przez togr diielncgo 
dowód̂ oę, estatuiaro z 9 kr. oi poiegłyoh w tej 
wojnie.

'Wyrazem oburzenia z tego powodu jest 
uznanie przez kongres St. Zieduocionych nie­
zależność. Kuby , wjo7an e jej dwa statków 
broni i lioare saoiągi \ olonraryaszy, wyjeż- 
diająoyoh z Tezas na Kubę.

Najświeźipzy akt pra woda wozy sauatu ob- 
onoazi nas bardzo blisko. J ssfcto prawu ogra- 
niozające przyjazd omigr*ntów - analfabetów. 
Wmyey przybywający emigranoi podl-gaó bę­
dą egzaminowi, obowiązani będą oiągnąó 
kartki uawierająoe ustępy i konstytuoyi St. 
Zjednoczonych, druk wzns we wszjstkioh ję-

zykaoh. Jeśli który nie będzie w atznie odezy 
taó kartki w swoioc języku i przep:si5 jej, zo
stanie aw-ócony na koszt tego statku, który 
go przywiózł. Wyjątek stanowić będą ojoowie, 
diie i, mężowie, braoia i wogóle krewri spro- 
WAdieni pr?ez swe rodziny już osiedlone w 
Ameryce,

Wniosek ten już był stawiany parokro- 
Ghbbe przemawiał

| kwsstyi robotniozej z k w u t j ,  ludową, bo Bą to dwa 
odrębns obozy, które nawet cięsto ze sobą idą u»

t n i e  i  t e r a z  s e n a t o r  ) b e  p r z e m e w  u  z a  ] n i c h  z  n a tu r y  n e o z j  i n s p i r a c j ą  T a m t e js z y  „  
j a f o  o d r o o z e n i ;  m  d o  s t y o w u a .  P r o p o i y o y i  j b o t a ik « j 0n d j i , k  „ P r z e d ś w i t * ,  ja k o te i  u lo tn e
taj wszakże
torem billu 
blikanie.

W  Milwaukee

nie
jert

przyjęto. 0łównym promo- 
Lodge. Popierali go repu-

rada szkolna

pięści. Takie pomieszanie aasw p rzaaiwko Któremu 
protestują zresztą fhdow óy i sooyanści, psoje sprawę 
i zapędza ludowoów de obozu socjalistów.

Z kolei przystąpił prelegent do pytania, jaki 
ma charakcer ruch robotni ozy w poszczególnych 
dzielnicach Polski. W  Królestwie Poiskiem jset ten

Bo- 
wy-

8 Lwów powinien ioh misó przynajmnie1 
prowinoy: odczuwają ju i brak takich

„Przyjaźnie8, organizacje nie mające nu, 
tyki lecz tylko moralno i społeczne wy( 
członków. Z  t Pr*yj*zniami“ powinus by 
robotnicze gospody i czytelnie. W  Krak! 
„Przyjsiii*-,
10 Takie na
stowarzyszeń i do lwowskiej „Jednośoi8 nadsyłine 
bywają wezweuia, aby towarzystwo to wzięło w tym 
kiemnkn inieyatywą Z  towarzystw takich wyjśó 

dawnietwa genewskie i paryskie rozszerzają się “  net katoliccy agitatorzy^ ttorzyby p;zeciw- 
rujnie. Charakter ruchu robo „niczego jest tam prze- ; działali socyaliatom. Wszystko to dopiefO nuzyka 

, ważnio socjalno - demokratyczny i rewolucyjny, cz« przyszłości alr w zachodniej Galicyi przygry- a już 
, } sami stosownie do okoliczności bywa lihilitrtyczny mn! ^ka Pewn« 1 to »ie katarynkowi,

lipou w prow adzić naukę jęsyka pol:  I nłW8t „ D0Wn4 domieszka natrrotvzmn W  Poznać-1.. . .  JwB««  *wróció trzeba takżs na rozwój kato-
ona

Lwowie, a ze stowarzyszenia tego miały *ie wyion-ć | kąś reparaturę, do której Fuok choiał zmusić Ba

to

ma,

jeeuose w Iipou prprowadzió naukę języka POl: |nMfet „ pewn% domieszką patr/otyzmu. W  Poznać , L. zwrócić trzeba także i
skiego w  każde] szkole publiozn ,j, do kiórej | akiem j n% SŁąsku a ■ tea jest ja  rwuą agita- bokl,J r;ra*y robotnfozsj. Ze jest
f c a n i i i K a  f l i n  r i r « v n a i m m a i  2 B 0  n a i e m  n n l a k i n n .  _____________ » _ ? - /  ______ i * ! A - s r ia d c T ^  n  t « m  r » n n n 1» m n A A  ( I r E m tzapisze się przynajmniej 260 dzitoi polskich 
Teraz idzie tam agitaoya wśród Polaków, 
aby oddawali dzieci do szkół publioznych, 
w iększość b ow i.m  rodiioów  posyła zwykle 
dzieci do szkół para halnyoh. W  jednej z? azkół 
liozba dzieoi polskich zbliża iię  do żądanej 
prsvz prawo.

Donoszą z N ow ego Jorku, że tam zakoń 
ożyła żyoie ś. p. Juzela Jarooka, wuuozka Pu-
ł: >ki >go, który zginął ped 8avannrh w szala- 
uie oaw.żnyn? ataku na Anglików podosrr 
wojuj c niepodległość Ameryki. Miału on* za- 
jęoie w Waszyngtonie w jednym z wyd iałów; 
że zaś zwykle tu każda zmiana prezy lenta po­
ciągi za sobą ci jreg zmi x urzędników, wię L dajs tu k t iUc i łd%oej ,  B
i ś. p. Jarocka miejsce straciła. W ortatmm i Piâ . Lbotzikór na Szlaku jest dmo * 
oaasie eisrpiala wielką biedę , sprzedawała 
dzienniki na nlioy. Żądała ona td rządu wy­
płaty 2.000 0"0 dolarów, snmy, do której miała 
urośó należytość jaj dziada o i Stanów; wszak­
że nie mając odpowiednich dowodów, nie mo-
Efla nio uzyskać W końcu wyczerpaną na si- 
aoh, w ataku mslanoholii pozbawiła się żyoia 

w mieszkaniu ’wo ?m w Brooklynie.

cyą, do ohooiaż prawa praskie krępują socyalizm, 
to z drugiej strony ochrania go parlamenturyzm. 
„Gazeta robotniorz8 berlińska rozchodzi się bardzo 
licznie nawet wśród karoliohioh robotników, a emi- 
saryusce cer lińscy wszędzie zawzięcie agitują. A więe 
ruch robotniozy podżegają tam przedewszyitkiem 
Niemoy, grunt ziś pod ten posiew rrzygotowuje ra­
dykalny „Oręaownii*, pismo wyohrdące w Pozna­
niu, któn na razia nie przyznaje uię jaszcze supeł-

, Ciężkie czasy* panujące tu od  lat kilku, 
ani nyślQ ustępować po w yborze M ao-Kinirya, 
lak p^z&powirdali republikanie, maiująo go 
przsd wyboram i z ogrom nym  kluosem złotym  
w ręku, z którym  zbliżał się do zamkuiątyoh 
drzwi „Tem pie o f  proaperity* (św iątyni dnoro- 
b y tu ) ; a dhuoież po w yborach prztcięh d; rw i 
na obrazkaoh i otw orzyli j e ,  w isśu o nadr.y, 
etrejkach, sam obójstwach z biedy stają się oo- 
raz ezęstsze. IIośó ludzi niszajętyoh jest prze- 
raża^ąoa i woiaż wzrasta, g d y t  tu nikt nie jett 
pewien stanowiska. Pracuje, dopóki jest p o ­
trzebny, gdy  uaś ruoh się um niejsza, żegnają 
go i rzeoz ik ńozon* d :ą l  ciągła zm iana ro- 
dsaju zajęcia, przirauoanie się z jednego fachu 
do drugiego.

O d e z w a .

nie 4o czerwonego sztandaru. Na Szląskn prnsknu, 
gdzie panuje noislr narodowościowy, agitatorzy so­
cjalistyczni chętnie przybierają maskę patryotyemu, 
na Szląskn zaś i_uatryaokim idzie im łatwiej, bo 
grnnl, przygotował jaż ks Stojałowski a berlińska

Krakowa
Pragi. Bobotaików za Szląrko jest dnio a wyma­

gania .oh po większej części są słuszne, to też nio 
dziwnego, że istnieje ta jo mnóstwo towarzystw so- 
cyalistycsnyob, a oc niedzielę jsst jakieś zabranie 
robotnicze.

Bardzo silnie i zręcznie jest zorganizowanym 
ruoh robotmezr w Galicyi. Stowarzyszał! robot ii- 
czycb jsst we Lwowie 18, w Krakowie 17, próaz 
tego wiele jeczozo po więks*yob miasta ib Galicyi. 
Di ugie narzędzia soo/ainsi demokraoyi grlicyiakiej: 
prasa, jest jnż tsraz tak zorganizowaną, że liczyć 
się ■ nią koniaoinis potnsba. DI* drnkarzr wy' 
chodzi Ognitko, dl- kolejarzy Kuryar KoUjowy, 
dla ohłopów Prawo Ludu, dla Rusinów Robitnyk, 
a prócz tego redagowany iat dla wszysi&cn ro­
botników lwowski Rolotnik  i krakowski Naprzód. 
Blisko zaprzyj_żmoey z nimi jest Dtitnnih Kra  
kowtki, Zaatzenia pism tych nie można mierzyi 
liczbą prenumeratorów lnb ilośoią zadrukowanego 
ptpiern, gdyż trzeba uwzględnić ni di - yczajną ich 
poozytność wśród robotników. Jeden robotnik pre­
numerujący takie pismo przemyt* je od ćeaki do 
lesk. i da 80 innym, póki się papier ale podrze, 
* Wtzyscy w ten sposób dowiadują się o rozmaitych 
plotkach na majstrów s oich, d l  księży itp., bo 
jnż to w szkalowaniu wszelkiego rodssjn przesa­
dzają się te pisma. Poważny onarakter mi jedynie 
miesięcznik Krytyka wychodzący w Krakowie pod

scha, a której onby niewątpliwie nie przyjął, gdyby 
nie.- okał na odpowiedź,
rrzew .: Czy poznałbyś gc pan tera!.
Świadek: Tak,
Przew.: W ięc przypatrz mu się pan. Ozy 

tan ?
To. podniósł się Foob ubrany w jasne nbra- 

iółte buty i bronzowy kapelnjz i począł się 
szklannymi oczyma wpatrywać w Hankę.

Świadek: P-syaiądzbym nie mógł, ala wszyst­
ko jest tak jak sobie przypominam —  po chwili 
zaś —  tak to jett ten sam człowńk, poznaję go 
po oezreb.

Dalej opcwiad* Hanka, że od cza*n śledztw- 
potrzebną boi się bardzo zemsty snarchirtau za to. że zdra- 

świauczy o tern popularność Grzmotu, pisemka wy- I dził Focaa 
chodzącego trzy razy na miosiąo w Krakowie, która j Przedostatnim przasłachru-m wczoraj świad- 
•gzyatu.ąc od niedawna posiada jnż 600 prename- j  kiem był mechanik Baidi, który widział Focka roz- 
ratorów i bywa rozchwytywane przez robotników, aawiającego z jakimi człowiekiom mającym woreL 
Prócz popularnych pi omal wypadałoby założyć po- j na piw ach i trzymającego jakiś pakiet pod pachą, 
ważny organ na wzór socyalistyczrej „Rryryaiu. Gi > ile zobie teraz przypommr, ta rriawiekiem z wor- 
do słotnych bro*zn~ek to i te grać b«?dą znaczną i kiem był Hnnkr.
roię, bo np. „Odpowiedź na Czerwony sztandar* roee- j Prz do Foeka : Oo pan maso nu to odDO-
ssła Się w 6000 egsamplarey. /ieazieó ?

a  j i  p0 (j  w p J y ^ onr„R je ta wezbrała — z .kończył k Badtni —  
i weiąa wzbiera i nie czas jnż pytaó, czyby nie 
lepiej było, gdyby aooyalizm wcale nie posstał, nie 
ca i* narzekać na właeną niezaradność. Dzięki Naj­
wyższemu Bogn, który złe umie w dobre zamienić, 
może ud* się tę  całą rzakę we właściwe wprowa­
dzić koryto. A może ja za rółowo na to patrzę, ale 
mnie cię zdaje, że naezt społeczeństwo choć Dcrdzo 
wolnym krokiem, zaczyna iśó przecież kn temn, aby 
ruch robotniczy zorganizować, by te wody popły­
nęły nie bnrzącem ale Nilowem korytem*.

Z izby sądowej.
MinieA 15 styeaz'a.

( M o r d e r i t w o  t a  p o m o c ą  b o m b y  i y n a m i t o w t f j .  

Przeełachaoia w dragim dnia rozprawy roz po- 
ozęły się od świadki Polta keuisaizi. polioyi. Ze­
znaje on, że zariz gdy powstało podejrzenie pne- 
ci-?ko Fonkowi, p.rnczono mu wykazanie alibi Foc­
ka. Wskutek jednak fałszywyoh zeinań alibi to 
lostałc ndowodnionem dwa razy. Fooki aresztowano 
dwa razy i dwa razy wypnzzczono go na wolność. 
Dopiero zeznania Hanki spre wadziły areszt iwanie 
Foika po raz trzeci,

Nastęnny śwkdek Wintsrateiu zeznajr, żs był 
ra* w miMzkaeia Foeka i widział tam wydrąłoną 
kolę żelaziią. Na to zeznanie odpowiada Fook, że 
sobie nie przypomina, czy miał n sisbie tę kulę. 
Inny świadek Oiga Hoiker córka band>arza idlazi- 
wem zeznije że człowiek pedobny do Fuoka kapo­
wał w sklipio joj ojca kule. Swiadok We. berger 
zaznaje, te Fook mówił ma raz, że za poa otą wy-

To
nawet 20 świadków 
W ioh ręku 
rrpływeir mogi, byó

T, „ , , .  ,. i -------- . ------- —  ̂   • - - . .  i drążonej Jruli napsłaionsj dynaaitem uoina aoLrze
Parafialny Łośoiół żydaszo^sk i :Jhhozyó j rodakcyą lgn Daszyńskiego. Redakeye -yofa pism łowió ^  0kc ,Z nawet nebyo siąśki gimnaetToane 

n t e l y  f o , najdawniejszych świątyń jakie tr i-  f  złożone są Fe większej części * żydów, to tek nie feby ja ^ d rą zyA  Fockptzaczy temu jskoby z Weia- 
skliwość królów  polskich o wis religijne i ^a- że kosmopolityzm propagują. • -
rodowa wniosła n « kre.aoh , bowiem  b u d o - . r  .
wa tego kośoioła eitke pierw szych czaiow  Je- , ^ » u • i.. i. •» z» t7 J | zebrania prywatni i publiczne. Zebrania te odby-

^ "k c e c ie l*  tym  znajdują się grobow ce ^  “K  w ^ i e  gdzie swyaUzm znalari przystęp 
m a W fcw n ł. « * « ■  mnlekink iak 1 Jest paru dzielmęjszyeh agitatorów, którzy

Zołuzyńskioh, 
dusiyoiiob.

Bohaterski

S£S2$S °bawisją się trudności i aresatov*4. Charakterksiążąt Pan:łowiczów, T^ów ^  Zołozyna- , ^ tni’  h b barda6 reźiiaity. Ped-
lżyna-Wielżyńskioh, Dzie- i giy nR kląsku prusnim odbyw.ją się one
Jan TTl SobiadKi oiaanao! 6Poki'jni.e> P *7 szklankąph p.wa, to np. jut w Mo-

. . , • j- i i rawskiej Ô tr̂ wie, giiaie żywioł polaki biene góręna pamiętną wyprawę iarawieniką, •imokał w f , i : , .  9 . r t•* : a iat t» 2. r»..g / s nad aiemieokim. d*ieją aię seeny gwałtowne,
f^agSLTS &££*■ w ^  «s«* «*• * wwwł

król

Pamiątkową tę świątynię w  ubiegłym  ro ­
ku zn iszoz/ł p o izr  taz, iz zostały ly ik o  nagie 
znacznie uszkodzone m u ry ; spłonęły też bu­
dynki parafialne.

Bestt uraryą sewnetrzną św ą yn i zajął się 
gorliw ie parafialny komitet, a robnty są w  to­
ku ; wnętrze atoli kośoioła przedsttw  a dla 
sero katoliokioh smutny obraz spustoszenia.

N a leż / przeto konuoem e zająó i ę we 
wnętrznem, choćby najskromniejszem 
nism  kośoioła.

A toli na ten esl nie ma zgoła  t»c  n j oti ” ^  
funduszów, a do parafian przeoiążonyeł kou-

”  $ nad niemieckim, daieją się Sceny 
podnoszą się pięści i padtyą obelgi 
trudne jest zebranych robotników pobudzić do ływ- 
azyr.h oklasków, tam żywioł jset iabiczt niepodatny 
i mer rob: cny, natomiast inaesej dzieje się we Lwo­
wie i w Krakowie. Prsyznaó trzeua, że we Lwewie 
odbywają się wiece rrbotnieet. w sposób bardziej 
poważuy i cywilizowany n:ż w Krakowie, gdzie so- 
cyaliści obiadują z niezwykłym szumem i kałasem. 
Zgromadzenia te odbywają się najczęściej w jakiejś

aby je wydrążyć Foek przeczy tesun jskoby 
l bergerem mówił o tsm i wyd.ąfconych ciąików po­

trzebował do zabzwy dla dzieci, (* dzieci Focza 
jt dno ma lat 8 a drugie rok, iaten żslaznymi ku­
lami bawió się nie mogą). Następni świadkowie 

, Weiss i Bnchkinder zeznają również, że Fock był 
w ich sklepach aby kupowaó kule wydrążone.

Świadek Matthsb szyrkarz, kie y  znał Foeka 
od kilku lat, mówi, źe Feck zapytywał go raz czy 
wolno prywr tramu człowiekowi kupować proch 
strzelniczy Kiedy zaś dowiedział sie o k itaetrefie 
n Basohs, przyszło mn na myśl owo pytanie Fucka, 
a zaiazem przypomniał sobie, i-i Fook skarżył się 
przed nim na złe czasy, ,le obiecywał sobie, ż< to 
się wnet zmieni i „za parę dni będzie miał dziew­
czynę, pieaiądzr i sklep przy ulioy Cesarza Joze- 
fr*. C stosunku Foeka. z Bazohową zeznaje świa­
dek, że widywał ich często mzeas n siebie w re­
stauracji.

Zeznaniom tym zaprzecza Fook stanowczo, a 
Baschown oponnje im tsk krzykliwie, źe przewo­
dniczący musiał jej zagrozić wyprowadzaniem z s»U

. J f  7  -F~r J 1 em° opisująo przebieg tycn zgrom idzeń, zaręczająbna stawiać dalszych ż ą d a ń . .............................. | n,  ni>b łdti  ̂ .de\ lni, ;

żydowskiej ezyukowni Zazwyczaj dzieje się tak, że 
urzadse" ro*)otn k̂ przyszedłszy na piei wsze zgromadzenie nie 'ozpra *,

^ * ii bardzo oryentuje się, za drugiem wis jnż kiedy wo- f Następny świadek Link zesneje, że Fock ku-
brawo* lnb „hańba*, umie przeciwniku wyrzu- iował w ago rklepią prooh a świadek Fischer, ża 

drzwi i jnż dobrze się bawi. a od czasu do jńlka razy widział Focka i Baschową idący oh pod 
ozasu ndaje się aa piwo do żyda, który na wiecach

za

„  „ i • 5 zresztą ztwsze, źe wszystko na nich idzie
Komeoznośó amasza s.ukam a tundaszów {  sprawdzić, bo sou -  j_ i   ery tak rsecBj wiśoie jest, trndao

i Bez # ani t o -   ̂eyajj^ej aią wpuszczać a s  zgremadzeaia
przeoiwaego

rataię i weisdaiąoych razem do dorożki.
Pcsłngacz n llcny Frochaski. twierdzi, że Fock 

raz zapytywał go, gdzieby mógł kupić karton do 
owinięcia nakistn, a subjekt Sterbacsek zeznaje, że 

I l  oek kupował u siego w sklepie karton, jakiego 
.iię używa do pakowania. Wówo *s miał Fock w rę- 
kanh jakiś cięłki pakiet, podobny do tego, który

po za obrębemi parafii
wt „ 1 i swoje sprawozdawców dziennikarskich

W  tym  C :awiąza y  k< it*„ usy aw-| obozu. Rej na zgromadzeniach tych wodzi głównie i leży na stolo przed trybunałem. 
t l ’’  JT j  * pozw olenie z lera- j krtkowakj agitator Dzszyński, któremz prelegent Świadek Hoffmann, kupiec zeznaje, ża sprze
ma dobrow olnych składek w  całym  kraju, « ' | p„ yinilje U w l  oraterski. Lwowscy | dał FookoWi szpagat, użyty potem do o .w.ązania

F ook ; SwLdkowie 
wszystko jest nieprnwdą, żeby 
przysięgło. Jestim tylke piłką

Prokurator: Pod czyim 
świidkcwie f

Fock Pod wpływam gazet.
Prrewodniozącj odczytał następnie spra’ rozda­

nie sęasiego śledczego, z którego wynika, że gdy 
w śledztwie pokazano Bujdiema kilka Indii podo­
bnie ubranych jak Huaka, on wskazał za tego 
ostatniego, jako tego, którego widział rozmawiają­
cego z Fookiem.

Ostatni świadek Antonina vVai*s, ssynnarku, 
przypomina sobig również Haukę ■ drn* 1 aierpnia 
jak z workiem na. plsoaeh wstępował do- rełtseraeyi

Wliuun 16 styoznia.
W  trzecim dniu rozprawy przesłuouiwano 85 

iwiadkór, mórych część zawezwał sam Fock, ażeby 
udowodnić swojs alibi. i.le  dowód fat&Lńe mn się 
nie udał. Wszyscy powołani przez mego świadko­
wie zr-ina ą, że spotkali Focka dopiero po godzinie 
erwartaj tj. juz po spełnionym zamacha.

Druga część świadków manawała o Ltosonku 
Focka do Besohowej W styscj ci świadkowie ze- 
msją jednak tylko połowicznie Ten ją widział 
z nim tam, ten ówdue, ale o bliższym .eh stosunku 
do siebie nikt nic pozytywnego nie nouał powie­
dzieć. Udowodniono tylko, że Fook ze zmarłą swą 
żoną obchodził się źle, Ze obitoywa sobie dragi 
rai lenie, się ożenić, wziąo za drugą żoną majątjj . 
i salop sobie założyć.

Na tern *r południe zakońozono postępowania 
dowodowe. Prokurator zaś zmudyfiaował swoje 
oskarżenie przeciw Baschowe o tyle, że me zaizu- 
c.jąc je, wyraźnie współ winy, oskarża ją o to, ze na 
wypadek sprzątnięcia z drigi B ic .h a , obiecała 
Fockowi wejść z nim w z^.ąiki małżeńskie.

Po tern przedstawił t-ybuauł do rozstrzygnię­
cia ławie przysięgłych 6 pytań, i  których 8 doty 
•szyły zbrodni popełnionej przez Focka, a 2 współ- 
winy Baschowej, Potem nastąpił długi wywód 
prokuratora na czom i im o: uęto wetorajeze po­
siedzenie.

Wiedeń 17 stycznia.
Wczoraj odbył się czwarty i ostatni dzień 

rozprawy Pierwszy zabrał głos dr, Honmerg Fran- 
zel, obrońca Focka. Po nim przemówił obrońon 
Baachowej dr. Rożen b ił. Wskutek przemów ienia 
tego priysz7) do ostrigo starcia na słowa międcy 
nim a prokuratorem. Obrońca Baschowej sarinei 
prokaratoiowi. że nie nale2ało Basen owej stawiad 
w stan oizarżema i narażać na 6 miesięczne wię­
zienie śledcza. Prokurator odpowiedział na to, że 
fałszywe zeznanii jt.’ ie Baechowa składała na po­
czątku śiodztwa, dawały prawo do jej uwięzienia. 
Gdyby nie za to, co jej obecnie zarzn..., to za 
fałszywe świadectwo Dyłiby też cdsibdzmła owvch 6 
miesięcy,

Po długiem i wyczerpującent reanmó przewo­
dniczącego udaL dę  przysięgli na półgodzinną na­
radę, poczem ogłoszono we*dykt. przysięgli po 
tw terduń piorwste dwa pyteaia dotyosaci Fooka, a 
odrzacil' współwinę Basohowei

Na podstawie tego werdyktu uwolniono Ba- 
schową, a Foeka ekszauo na śmierć przez powie­
szenie. Fock zastrzegł sobie zażalenie nieważności.

nosi gorącą prośbę do w s.yrtk  - h którzy na ^  J -ak Hndeo itd. niślad ij« go, 1 paktata Y  bombą,' ”a "ktorego "rssztki ”znilezi7no I
» i narodowe gotow i są do ofiaraośoi s .  / i ______________________________________________________________  ̂ *

i otwarcie 
dalej ks.

oeła religijne i narodowe gotow i są uu ^  łdo doróWDrij% mu w M t .
łaskawe, choćby na?*kr0ffm e 3*ze datki ua oz! Skreśliwszy w ta. pposób śmiało 

wT*el ' wr in aotony. ł Btan ruohu robotniczego w Galicy, mówił ŁD.

pm f l ? w / w roM h , s y do $ ł — »  *  -  *— « • * « ►
Kazimierza Łozińakisgo adm inistr/tora parafii! ^  na n<uJ H# nMS żywioI keM9r.
r skai ■ , k mitstu. t watywny ? Zamknięty W okopach św. Trójcy chę-

Łaskawymi ofiarodawcom  składa k om ite t; tni/ e^ ha kóIka ^  h fr6nJ  BÓwią! &  rncb
staropolski* Bóg w p łać* . f robotniczy zie ma u nas racp bytu. Ale to nie wy-

W szystkie pohkie ozasopism* uPras*aiay %  Henryk poszedł do oboan Pankraosgb,
5 ale nie dość jest pójść, trsoba wyjść naprzeciw, 
I wyrozumieć czego tłnmy chcą i powis izmy bez 

i gródsk, czasem niorrz sprawiedliwie chcą. Ludziom 
t złej wili trzsba wojnę wypowiedzieć i awolozaó ich 

oes miłosierdzia, a ludzi dobrej woli okoio siebie 
skupiać. Dzięki Bogn dawniejszsj polityki strusiej 

■ konserwatywne dziennik jnż zaniechały, ale 
trzeba jeszcze informować ę, <x> piszą pisma so- 

|cyahstyczne i oponowi ó iui na każdym kroku1 
§ Nietylko na dziennikarzy spada ter obowią- 

Pod tym tytułem miał wczoraj k*. Jan Badem ok ale wogóle na wszystkich ludzi dobrej woli, 
odczyt w sali ratuszowej, a temat równie jak i głośne szozególnie zaś na ladz: młodych, którzy me mają

o pow tó.zem * m nisjazsj odezwy.
Żydtszów  dui* 14 stycznia 1897.

Za kom itet:
Gałecki Wtdajewicz

o. k. Btaresta w łaioioiel dóbr
Hotołowicz kt, Kazimierz Łozińtki. dr. Pilecki

0 kwestyi robotniczej
w Polsce

n. zwisa > prelegenta i wielkie literackie zaołagi jego 
zgromadziły sporą liczbę słuchaczy. Odozyt nie po­
ruszał wprawdzie strony teoretycznej kwestyi robo­
tniczej, lecz miał pomimo tego duśi znacz nie tak­
tyczne jako stanowczy i jasny obrachunek zastę- j „brawo* lub „hańba*.

co robió z nadmiarem sił. Dawniej tacy ludzie szu­
kali awanturniczych przygód na obczyzme, dziś 
nieci się udają na zebrania socyalistyczne, aby na 
.nnycł mieiscach jak zwolennicy Daszyńskiego wołać 

Nie ma zaś obawy, aby ioh
pów i zasobów socyalnej demokraoyi i wskazanie i poraniono lnb wyrzucono, bo na to socyaliśc:' mają 
jto9umków, któreby rucb robotniozy sprowadziły na | za wiele rmysłu dyplomatycznego, nie ma takżo o- 
właśoi"e tory. | bawy, aby Kozakiewicz lub Hudec itp przekonali

Ż . ruoh roDotniczy u nas istnieje, tego nikt] ich, bo są za mało tędzy w teoryi. Trzeba dalej 
już te in  nie zaprzecza , istnieje on nietylko we j popularnego kursu nauk sooyalaych. Bo aby ci młodzi 
Lwowie ale i w zachodniej Galicyi, na SŃązkn, w ladzie mogli za dkntkiem poler.izować z Kozakiewi- 
W . Ks. Poznańskiem i w Królestwie Poiskiem. Py-J czarni, powinni sami w>dzieó, jak ta cała kwestya
tanie tylko, iakiem korytem oatateoin ie ta rzeka 
popłynie, czy będzie użyźniającą jak Nil eg.paki 
czy wszystko niszczącą jak górskie rzeki. Przed 
dwoma laty kwestyi te; u nas jeszcze nie 
było na porządku dziennym i kiedy prelegent wów­
czas rozmawiał o tej sprawie z całym sz< rogiem ła­
dzi powaśn/oh, to jedni z nich śmiali się inni mó­
wili, ż* u nas niema gruntu ns rozwinięcie się so- 
cyalizma J e  było kilka takich, którzy wiedzieli le­
piej jak t i  sprawa stoi i brali ją bardzo na seryo. 
W rok potem oi sami, oo niedawne rnoh robotniczy 
lekceważyli, załamywali ręce ntrzymująo śe teraz 
jnż za późno ujmować się nim „jeżeli nas mają 
wyiin ęó, to nieeh już sobie to robią prędzej*. To 
■uak, że o i  chłopskiego optymizmu do chłopskiego 
pesymizmu n nas tylko jeden krok.

przedewozystkiem nie nal źy identyfikować

socyalna stoi. Niemcy urządzają a siebie rok ro­
cznie katolickie kursr BOuyalne, cieszs.ce się wielkiem 
powodzeniem. Na ostatni taki kurs, który odbył 
się w jednom z miast Wiitembergii, zjechało się 
800 osób a między niemi wielu ludzi bardzo po­
ważnych, zajmujących już stanowiska w społeczeń­
stwie. Prawdopodobnie pierwszy tak* kurs odbędzie 
się u nas za kilka miea ęcy w Krakowie. Tu pre­
legent korzystając ze sposobności wzywa zgroma­
dzonych do poparcia tego kurau i rozwijania w da­
nej chwili propagandy na rzecz jegc.

Dalej j owi ba katolickich stowarzyszeń robot­
niczych Istnieją wprawdzie takie stowarzyszenia to 
dla majstrów to dla czeladników jednego cecha, leci
nie dla robotników wogóle.' W  os**ti?ioh ozasaoh za- . , ___  ______  , ___
znaozyi* się w tym kierunku zwrot dodatni. Na wzói natychmirst po oddaniu go się oddalić^" wfe® ten 
krakowskich „Przyjaźni* założono „ Jtdnośu* we uat raw;edlivihi wówczas Fcck tern. ż ™

1 po ‘ e r  na miejVu wypadkn.
Szsiadk? B;*chów, Joanna JeUinek, uznaje 

ie  w dniu wypadku była n Besehowej i zsatał* ją 
znjętą swojemi dz’ cćmi, W ó-czas był w przedpo­
koju Fock i zapytywał o Bescha, ale Baschowa od­
powie działa ma, że nęta ma ma w domu. O cto- 
•un su Fooka do Baaclo-rej nio nie wi* i twierdzi, 
ża przypuszczeń* W  tym oierunku tą beupocistawno

Świadek Herojina Fiscfil z^naje, że w dniu 
wypadku mówił* do niej B*sohowa: „Czy pam
myśli, że Fock raógł coś taiirgo uczynić ?“ Roz­
mawiała i ■ Fockiom tego dnia po katastrofie a on 
jej powiedział: „ Przezauczone to było dla majstra
a dostało się czeladnikowi*. Oprócz tego widziała 
w dniu tym Fooka z pakietom w iękn, podobnym 
do teg” , który leży na atole sądowym. Zeznania te 
co dc pakietu potwierdza następny świ-.dek Anna 
Fnedlander,

Następnie wprowadzone do eali Gerstmana, 
01 oa ofiary wybuchu. Opowiada on, że o wypadku 
dowiedział się * telegramu.

Po nim przesłuchano Luscfi*, męża oskarżo­
nej, który wzbrania się odpowiadać i -  pytaćia do­
tyczące żony. Z Fiokiem znał się od niedawna, a 
poinał się z nim przy kapowania od niego bicykla. 
Petem pozr-rł się z nim bliżej i Fook kilka razj 
u niegt w warsztacie praoował O vypidku dowie­
dział się w kawirrni. Pospieszył do domu i zastał 
nieszczęście już spełnione. Wkrótce potem sootkal 
się z Fickiem Wówczas prosił go żeby napisał te- 
legram do ojca Geritmana. Fiok był ogromnie roz­
drażniony t*k, że popsoł dwa blankiety telegrnflczns 
zanim telegrum nopieał.

Po j jduogodziniiaj prisiwie przesłuchano ko­
wala Kri weka, krewnego Banki, któremn ten osta­
tni opowiad.ił o spotkania z jakimś nieznajomym, 
który mu kazał do Bucha zanieść ciężki pakiet. 
Ten nieznajomy miał juane ubranie, żółte baty 
i bronzowy kapelusz, Zepaz po katastrofie mówił 
świadek Hance, że to on masi ił nieść tę bombę 
i k  mawiał go, aby o tern co wiedział doniósł do 
polioyi. Ale Hunka uczynił to dopiero wówozas, 
kiidy dowiedział się, że polioya poszukuje owego 
posług ioza, który zaniósł pakiet do warsztatu Bascha 
w dnia 1 sierpm*.

Pośród ogólnego naprężeniu wprowadzono do 
sali Hankę, który włada tylko językiem czeskim 
i zeznaniu ozyni z pomocą tłumacza. Z zeznań jego 
wyiuka; że Fook d j  mu nieść pakiet i kaiai mn

iwięoi 
Z  oka-

K R O N IK A .
Lwów 18 stycama.

Urooztstoźć lerdtnu fBohojawłenie) 
kościół grecko-kstolicki w dniu dzisiejszym 
zyi tej odbyła się dzisiaj rano o godzinie 9 tej pon- 
tyfikalnh Msza św. według obrządku gr kat. w ka- 
tearze wołoskiej, celeorowana przez J. Em. ksiedz® 
kardynała Sembraiowisza. Ke1. kardynał jechał do 
cerkwi w rroozystym orezaku w powozie, przed i 
za powozem .*traż honorową p*inili hnzarzj' na ko­
niach, z dobytymi pałusumi. Przed powozem jeohał 
na białym konin ks Czapeleki. awymsjąc w ręka 
olbcym i złoty trój ram ten ay ki zyi. Za powozsm po­
stępowały prooesye z chorągwiami i tłnmy ludn. 
Ruch tramwajowy na lini' kawiarnia wiedeńskr —  
Łyczakowska rogatku, zistał na ozae uroczystości 
wst.r*,ymuny. Cały Rynek i ulicę Ruską wysypano 
obficie piaskiem. Przed oerkwią wołoską ozekaly 
przyjwdu księcia Eośoioła liczne bractwa i ceehy, 
oraz delegacye włi dz rządowych, antonosoicinych i 
wnjakowych. W kościele żołnierze w paradzie two­
rzyli szpaler. Po mszy św. cały orszaj- nda» aię 
z powrotem do Rynku gdzie odbyło aię poświęce­
nia wody w ataaai, euajdująoej sfę naprzeciw ulicy 
Ras .i*j. Po tej oeremonii odbył się procesyonalny 
pochód dokoła Rynku.

Zaręczyny, w  Lipnikach, w pow. mościskim. 
odbyły się dnia 12 b. m. ziręozyny p. Antoniego 
Skibniewskiego, synu Bronisława i Olgi z hr. Dzie- 
dnszyckich, właśoicieli dóbr Balics, z panną Elżbietą 
Bielską, córną ś. p. Sttnisłiwa Bielskiego i Maryi 
i  hr. Dziedaszyokicb II voto Irsay.

Bankiet Nu ci iść twórcy „Powrotu taty,* 
Henryka Jareckiego, odbędzie się dnia 19 bm. bezpo­
średnio po premierze w Kole literacko-artystacŁiem 
wspólna wieczerra, na kiórą można sio zapisywać 
w wymienionej inatytnoyi.

Bal techników, zostający i w tym roka pod 
gorliwym protektoratem JE ks Sanguszki i pan. 
Zdzisławowej Marchwickiej, odbędzie aię dnie 10 
lutego w salach kasyni miejskiego. Bal ten cieszy 
się taką sławą i tyloletnią sympatyą publiczności, 
że wszelkie rekliiny są chyba zbyteczne przypo­
mnieć tylko się godzi, że dochód a bali przeznuczu 
się na sale Tew. „Bratriej pomocy*.

Wieczór tańcujący, urządzony Stara ł leir klu­
bu ezerniierzy dnie 27 b m. w salach kasynu miej­
skiego, zapowiodr się świetnie. Popyt biletów wstę­
pu jest Dlb.zymi. Dekoraoya sal będzie wspaniałą, 
a karnety, które już z Wiednir nadeszły, będą sta­
nowiły cenną jamiątbę udatnego wieozoru, W  dnia 
27 b. m. będzie urzęaowaó komitet przez oałj dzień 
•v sil 'h k»syna miejekiegc 

«*v r  .
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Klub szermierzy z dniem 1 stycznia pmnifoZ 

S13 do nowego lokalu przy ul. Kopernik* 1. 9 I sze 
piętro.

Staoya telegrafu otwartą, została dnia 17 b/n. 
w Bcryniczu, w pow. bobreckim.

Posiedzenie Tow. In . Kopernika odbędzie się 
we wtorek o 6ej wioczirem w sali instytutu che­
micznego.

Cieszyńska „Macierz szkolna” wykazuje za
miesiąc grudzień 722 zł. SB ct. dochodów, a 1229 zł.
BO ct wydatków. Fundusz gimnazyalny wynosi 
z końcem ubiegłego roku 100.811 zł. 78%  ot,, a 
fundusz stypendyjny 7604 zł. 71 ct.

f  Śp. Albin Grzymała Turzański. W  dniu 4 
b. m. zmarł w Starzyn&ch pod Lubaezowem ś. p.
Albin de Kahanowicz Turzański herbu Grzymała 
w 60 roku życia. Spokrewniony z nieodżałowanej 
pamięci metropolitą śp. Grzegorzem Jachimowiozem 
przejęty był do końca swego życia zasadami tego 
z&elażonego męża ; to też wybrany w r. 1881 jako 
poseł na Sejm krajowy z mniejszych posiadłości 
powiatu cieszanowskiego, należał zawsze do tego 
stronnictwa, które w zgodzie dwóch bratnich naro­
dów widziało tylko dobrobyt całego kraju.

Jak dalece ś. p. Albin Turzański łubiany był 
przez wszystkioh, którzy się tylko w swem życiu 
z nim zetknęli, świadczy nie tylko powołanie go do 
Sejmu, ale także odznaczanie go obywatelstwem 
honorowem miasta Lubaczowa, w którem cały swój 
prawie zasłużony żywot przepędził. Skoro bowiem
porznoił jako radzca sądownictwa ze zaazozytną od- j n* t°> by obudzić 
znaką order* Franciszka Józefa za sumienne spra- Śledztwo w toku.

no wici o : dyrektor męskiej szkoły im. Czackiego, p 
Szczęsny Parasiewicz i kierowniczka stkoły żeń­
skiej im. św. Anny panna Wincenta Longchamps 
W głosowaniu otrzymała p. Longchamps o dwa 
głcsy więcej, aniżeli p. Parasiewicz, t.j. 90 głosów, 
a więo została wybrana delegatem. Jest to pierw­
szy wypadek w dziejaoh szkolnictwa austryackiego, 
dotąd bowiem nigdy kobieta w Badzie szkolnej nie 
zasiadała. Czy kobiety posiadają to prawo, rozstrzy­
gnie dopiero Bada szkolna krajowa, której wybory 
na delegatów do Rad szkolnych okręgowych przed­
kłada się do zatwierdzenia.

Pożar podczas pogrzebu. W  piątek podozaa 
pogrzebu księcia Alberta Waldeck-Pyrmont w Cleve 
wybuchł pożar, który zniszczył zupełnie willę nie­
boszczyka. Z kosatowiego urządzenia jej zdołano 
tylko bardzo mało urntownó. Oaoby znajdujące się 
w willi, mię Izy innemi takie kaiężniozka Waldeck, 
ledwo że uchroniły się od nieszczęśoia. Pożar jak się 
zdaje powstał stąd, iż obicia żałobne zajęły się od 
świeo a ogień z niesłychasą szybkością rozszerzył 
się po całym gmachu.

Morderstwo Z Husiatyna donoszą Głosowi 
Podolskiemu: W  piątek 25 grudnia *r. wieczorem 
ndał się dyetarynsz tamtejszego starostwa Emil Ro- 
senman do biura, by Wykończyć zaległośoi. Do do­
mu jednak cie wrócił więcej —  nazajutrz znale­
ziono go wiszącego w kącie biura; dokonano na 
nim morlerstwa, przyozem mu z kieszeni znaczniej­
szą kwotę pieniężną skradziono—powieszono go zaś

podejrzenie samobójetwa.

| Rozpocznie „CavaIloria raaticma” , ot
w 1 aKcie Piotra Mascagui’ego. Pierwszy wyatęp 
Eugenii Strasaem. W e środę po raz S-ci „Cyrków o 
komedya w 8 aktech Fr. Schoentana. Bozpoczn 
po raz ostatni: Kinematograf. W e czwtrtek po ras 
drogi „Powrót taty” . W  piątek po raz pierwszy 
„Szklanna góra“ , baśń w 8 aktach a B obrazach 
Zygmunta Sarneckiego, muzyka Michała Hertza. 
W  sobotę po południu o godzinie 5-ciej dla mło­
dzieży Bzkclnej: „Izrael na puszczy*, dramat w 5 
aktach J. Lętowskiego, wieczorem po raz trzeci 
„Powrót taty“ .

Wolanie urzędu sędziowskiego i znakomite urządzę 
nie ksiąg grantowych, —  otworzył kancelaryt adwo­
kacką w Lubaczowie, w tem mieście, w którem 
niegdyś jako naczelnik sądu potrafił pozyskaó zau­
fanie i miłość u ltdu.

A najlepszym dowodem jak ten lad swego 
niegdyś naozelaika, a w ostatnich lataoh doradzeę 
prawnego nkoobał, był obrzęd pogrzebowy, który 
"W asyetenoyi licznego duchowieństwa obu obrządków 
odbył się wśród ogólnej żałoby w mieśoie i zastoju 
wszelkich interesów.

Wyrazy prawdziwego żalu, jakie podnieśli 
mówcy przy otwartej mogile zmarłego może choć 
w części przyczynią się do ukojenia smutku pozo­
stałej rodziny, a dl* młodszego pokolenia mogą byó 
zaohętą, że milośó ojczyzny przy sumiennej i gorli­
wej pracy zaweze doprowadzi do osiągnięcia wy­
bitnego stanowiska wśród społeczeństwa.

Polski koćclół parafialny w Wiedniu. Dzięki
usiłowaniom ministra Bittnera powiodło się tak 
swany „kościółek gwardyi” , w okręgu Wiedeń, od­
dać w posiadanie zakonu 00 . Zmartwychwstańców 
i zamienić go na kościół parafialny polski. Sub- 
, encya państwowa wynosić będzie prawdopodobnie 
10.000 zł.

Z Szczeplatyna koło Uhnowa w pow. rawskim 
Uam piszą: W dniu 18 b. m. straszną klęską na­
wiedził Pan Bóg gminę, bo z nieznanych przyczyn 
Wieczór około 7 godziny wybuchnął pożar i chociaż 
przy lekkim wietrze w jednej godzinie ogarnął 23 
*agród, pozbawiając 40 rodzin w porze zimowej, 
Pomieszkania, odzienia i chleba. Szkody na razie 
jeszcze dokładnie nieobliczone, —  przechodzą 20 ty- 
•ięoy zł, z tego zaledwie tylko na 2 tysiące ubez 
pieczone. Pozbawieni sposobu życia i bez dachu 
W zimie biedacy proszą litościwe serca o jakąkol­
wiek pomoc i wsparcie materyalne, a wezelk e da­
tki przyjmuje podpisany komitet.

Szczepiatyn IB styoznia 1897 p. Korczów ad 
TJhnów.

Ks. Jan Srodoń. Zygmunt Dąbrowski wł. 
dóbr. f  Hryć Chytyj naczelnik gminy, f  Iman 
Piotrowski.

Losowanie węgierskich 1. łów hipotecznych od­
było się onegdaj. Główna wygi-n* 60.000 zł. padł* 
na eeryę 8068 nr. 7, a druga 1600 zł. na seryę 
87B8 nr. 40.

Nową herbaciarnię dl* ubogich otworzono we 
Lwowie w domu 1. 69 a przy ulicy Żółkiewskiej.

Na prawosławie przeszli dwaj uczniowie czer- 
uiowieckiego gimnazjum: Roman Gierowski i Leon 
Tokarczyk- obaj należeli dotychczas do Kościoła 
grecko-katolickiego.

W sprawie brutalnego postępowania służby 
kolejowej otrzymaliśmy następująoe pismo:

Z Tłumacza donoszą o uwięzieniu marszałka 
tłamackiej Bady powiatowej, Augusta Gamińikiego, 
byłego zarządzoy dóbr tłumackich, oraz o areszto­
wania buchalter* Piotiuskiogo. Obaj uwięzieni po­
dejrzani są o popełnienie oszustwa ma szkodę dzie- 
dzioa Tłumacza.

Kronika myśliwska. Na polowaniu odbytem 
w dniu 11 i 12 b m. w lasach dóbr hr. Dębickie­
go w Jaworowie, ubito 26 zzjęoy, 11 kozłów, 6 li­
sów, 3 dziki i cietrzewia. Szczęście dopieało panu 
Linderskiemu, który w dniu drugim zastrzelił 1 za­
jąca, 1 kozła, 1 cietrzewia, 2 lisy i 2 dziki

Wierszyk nsftowy. W  ezasopiśmie Nafta czy­
tamy: W  dnia 31 ■. m. święcili państwo Erazmo­
wie Fibichowie dwadziestą piątą rooznicę zaślubię. 
Już w przededniu uroczystości grono urzędników 
centralnego biura producentów ropy, nlało się do 
mieszkania szanownego dyrektora, by mu przez 
u-ta p. Biał lakórskiego złożyć najszczersze życzenia, 
dyktowane prawdziwą aympatyą i scaoankiem, jakie 
sobie p, Fibioh wśród nich zaskarbił, a oraz wrę- 
ozyó mu album, zawierający fotografie wszystkich 
funkcyonaryuszy biura. Nazajutrz przezacnsj parze, 
spędzającej święto srebrnych godów w Szymbarku, 
pod Gorlicami, przesłano telegram następującej treści:

Życzenia szczęścia szlą dziś srebrnej parze 
Zebrani tntaj życzliwi nafoiarse,
Życząo, byś i nadal wykazał to światu,
Czem by’a Twa dzihłaluośó w sprawach Syndykatu, 
Byś działał t*k długo dla naftowej sprawy,
Jak długie będą rury od nas do Oetrawy.
My zaś za to wdzięczność serdeczną czujemy 
I  prsyjażń w naszych sercach magazynujemy.
Szozepanowski, Łodziński, Wolski, Odriywolski, 

Trzecieaki, Zeitloben, Mars.
Autorem rymowanych życzeń jest —  jak się 

dowiadujemy —  p. dyrektor Mars.
Przekłuwanie USZU. Jeden z lekarzy wiedeń­

skich zwrócił na to uwegę, że przekłuwania uszów 
u młodych dziewerątek dokonywają zazwyczaj ludzie 
nie mający o tem wyobrażenia, a tymczasem ta po­
zornie łatwa operaoya w pewnych wypadkach może 
za sobą pociągnąć hardzi smutne następstwa. Aby 
temu zapobisdz przedłożył lekarz wiedeńskiej Izbie 
lekarskiej wniosek, aby postarała się o wydanie za­
kazu przekłuwania uszów przez ludzi do tego nie 
upoważnionych, sprawa ta oddaną będzie najwyższej 
radzie sanitarnej do ostatecznej decjzyi.

Mielono, tłuczono. Długo zastanawiali się sma­
kosza nad kwestyą, która kawa lepsza mielona czy 
tłoczona ? Otóż Turcy, którzy piją najlepszą kawę 
nie mielą jej nigdy, lecz tłuozą w moździerzach dre­
wnianymi młotkami, które im dłużej są do tego 
używane, tem większej nabierają wartości. Ale to 

Turoyi. Że jednak i u nas nie brak takich, któ-
W  ostatnich numeraoh Przeglądu były kilko- m roMtjriygnięcie tej kwr-etyi leży na sercu, prze­

lo tn ie  pomieszczane notatki odnoszące się do ałnłby } t” posUn<twiono gię pn, —- «--- , , , , . , postanewiono się przekonać na podstawie tkipe
kolejowej. Owói zupełnie przychylam « ę  do -dama, i ^ n t a .  W  pewnej wiedeń.kiej kawiarni upalono 
że niższa .łułba kolojowa bywa mer.z zanadto obar-« dotrej; prłwdłiw.j mokki> połow,  * tego
ozona pracą; ale też muszę podnieść fa t, że jest j potłuczono a połowę zmielono. Po ngotowaniu igo-

w * dzili się wszysey beiztronnie na to, że kawa tłu-hieraz nader gbnrowatą.. wręcz brutalną.
tem, zdaje n i ń t  ^ z i e j  ciąży na zarządzie jeRt 0 wiele lepszą niż mielona’,
na samej służbie, rekrutujące] się z niższych waratw. I Zmarli. We Lwowie Iguacy Siebert, emeryto- 
larząd bewiem powinien przydzielać do służby przy wany j enera} porucznik, w 83 r. życia. Zmarły, choć 
pociągach osobo wy on, przy poczekalniach dworcowy c j Niemiec z rodu i wychowania, władał znakomicie
itd. tylko ludzi już wypr bowanych i uznanych zapoig^im  ję Zykiem j w kołach polskich dla swych
stosownych do pełnienia takiej służby. Naprzykład • wieikieh przymiotów towarzyskich cieszył się wielką
owego fankcyonaryueza, który w niedzielę (10 bm.) j  By m patyą. _  Ernestyna Ktibler, żona właściciela
o jedenastej w nocy (przy pooiągu pospiesznym ze drukarni,
Btanisławowa nadeszłym) przy drzwiach wychcdo- Stan powietrza. T. o 9 rano —  O EL,
Wyoh z peronu do korytarza służbę eiymł i od p o - , +  l K  Baf 765 S dft p ochmumo. 
dróżnych odbierał bilety, a którego już nieraz przy '■

„Mody paryskie”,
najtańsze i najpiękniejsze ilustrowane pismo dla kobiet, 
wychodzą we Lwowie od 1 kwietnia dwa razy na 
miesiąc każdego 1-ego i 16-ego. Prenumeratorowie 
„Przeglądu" mogą prenumerować „Mody“ po oenie 
zniżonej: kwartalnie 90 Ct., półrooznia 180 ct., 
rocznie 3'60 Ct. Prenumeratę należy nadsyłać wprost 
do Administracji „Mód paryskich” : Lwów, ulica 
Łyczakowska I. 27.

Literatura i sztuka.
* 2 teatru. W  sibotę usłyszeliśmy „Fausta,* 

operę u nas nadzwyczaj łubianą, w doskonałej ob­
sadzie, tytułową rolę bowiem śpiewał p. Mysruga, a 
Małgorzatą była p. Cemilowa. Lecz mietylko wyko­
nanie pierwszych partyi zadowolić mogło nawet wy­
brednych znawców sztuki, niezwykła jakaż staran­
ność i uszanowania dla kompozytora, przebijająoa 
się z oałego przedstawienia spowodowały, że opera 
Gounod* —  którą snamy chyba dokładnie, iłysząo 
ją w każdym sezonie po kilka lazy —  wydawała 
nam się jeszoze piękniejszą jak zwykle, jakoby 
w świąteczue szaty przybraną. P. Myszuga w roli 
Fausta ma ogromne pole do popisu i w oałej pełni 
pokazać nam może wszechstronność swych wokal­
nych środków i swego talentu, ponieważ Fauit, sta­
rzec, filozof 1 niedowiarek w pierwszym akcie zu 
pelcie inaczej musi być śpiewany, niż Faust-kooha- 
nek w następnych aktach, przy końou zaś opery 
dramatyczny a nawet bohaterski akcent wymaga od 
przedstawiciel* innych środków technicznych. Arty­
sta wyszedł i tym razem zwycięsko z tego trudne­
go zadania i zachwycał ałuehaczy nie tylko głosem 
i wytworną deklamacyą, lecz nadewazystko ową 
głębokością uczucia, którą niewielu artystów W tym 
stopniu posiada.

P. Camilowa wyznając szczerze, przeszła tym 
razem nasze oczekiwania, gdyż mimo świetne wy­
konanie „ŁncyisLammermoru” , która nastręc*a tyl­
ko trudności koloraturowe, nie spodziewaliśmy się 
tak doskonałego opanowania dramatycznej strony 
roli Małgorzaty, zwłaszcza, że p. Camilowa dopiero 
od niedawna prócz partyi czysto koloraturowych 
śpiewa i role mezzo caractere jak Małgorzata, a na­
wet i dramatyczne. Dzięki więo takim wykonawcom 
głównych ról, najpiękniejsze momenta opery, jak 
balada i arya z klejnotemi, —  romans tenorowy i 
następnjąoy duet Fausta z Małgorzatą, odniosły 
wielki sukces i wywołały burzę oklasków.

P. Jeromiu, który Mefista zalicza do najlep­
szych swych ról, śpiewał świetnie jak zawsze i po­
wtarzał na ogólno żądanie pieśń o „złotym cielcu” , 
a prócz tego grał wyśmienicie i chwilami wzbudi&ł 
ogóloą wesołość szatańskim humorem, w czem mu 
dzielnie dopomagała p. Kisprowioiowa jako partner­
ka w roli Marty Schwertlein.

Walentego śpiewał p. Górski i pod każdym 
| względem na uznanie zasłużył arya z medalionem 
~ i scena śmierci śpiewane były z głębokiem uczu­

ciem i wywarły odpowiednie wrażenie. P. Bshusaó- 
wna jako Siebel podbiła publiozność aryą „Kwiatki 
powiedzcie je j” i coraz bardziej staje się Denjzmin- 
kiem naszej publiczności. Dobre wrażenie robiły 
chóry i orkiestra, w której zasiada ebeonie dotko- 
nsły ar fis a p Strnad, pcsiadająoy niezwykłą te­
chnikę aa swym instrumencie

Wczorajsze dwuaaste z rzędu przedstawienie 
„Jasia i Małgosi” zapełniło sulę teatralną po brzegi. 
Publiczność przybyła tak licznie, ażeby pożegnać p. 
Kozłowską, której zawdzięczamy tyle przyjemnych 
chwil i po wielkiej części artystyozne powadzenie 
ślicznej opery Humperdincka,

Artystów oklaskiwano, jak zwykle, przeważnie 
jednak p. Kozłowską, której wręczono dwa wspaniałe 
kosze kwiatów. Dotychczasowe powodzenie opery 
przekonywa n*s, że usiłowania dyrekcyi me są da­
remne i że tegoroczny sezon operowy zaczął się pod 
szczęśliwą gwiazdą. F. Neuhauser.

! Na kurs tyoh ostatnich korzystnie w p ły ­
nęły pogłoski o zamierzonom daluzem podw yż­

szeniu cen żeka*. Sensaoyę w  stare oh g iełdo­
wych w yw ołał dziś reskrypt ministra kolei de 
p. Otlet’* właśoioiela koncesyi na tramwaj w 
Pradzs. P. Otlet ndał się niedawno do m ini- 
steryum z prośbą o zezwolenie za zaprowadze­
nie elektrycznego ruohu na liniach tramwaju 
w Pradae i zarazem zawiadr-mił, ż« prawa swe, 
w ypływ ające z koncesyi, odstąpił brukselskiej 
spółce akcyjne]. Owóż ministerynm zawiado­
m iło p. Otleta, że ponieważ ta spółka nie s o -  
że być praypuszozoną do prowadzenia przed­
siębiorstwa w Austryi, przeto nawet nie wdaje 
się ministeryum w rokowania z nim w spra­
wie zaprowadzenia ruohu elektrycznego, zwra­
ca tylko uwagę na to, że koncesya jest ściśle 
osobista, a przelanie praw z niej w ypływ ają­
cych  nia m oże być dokonane bez zezwolenia 
władzy. D latego też, jeżeli p. Otlet najdalej do 
miesiąoa nie uporządkuje stosunków tak, aoy 
one odpowiadały istniejącym  normom, ministe- 
ryum zastanowi się nad odebraniem mu kon- 
oesyi.

Ostatni* notowania:
K redyty aturtr. 873 75, węgierskie 412 — , 

A ngłobanki 157 70, U niony 297 — . Bankrerei- 
ny 259 25, L&adsrhiusbi 249 70, Ludwiki 218 30, 
Czom iow ieokie 293 30, E lbsthsle 277'— , Renta 
papierowa 101'SO, srebrna 10210, auatryaoka 
słota 123 25, auetr. renta wal. kor. IGO'90. wę- 
gisrrka złota 122'— . węgierska renta w a l 
kor. 99 70, dukat 5'66, 20-frankówk* 9 5 2 — , 
marki 11-75, rabie 1*27*/*

Wiedeń 16 stycznia. Spirytus 15 30— 15 50.

poi,

Z dwojga złego.
Lepszy jest wiele ten, oo mówi tobie :
—  Przepraszam, ale ja tego nie zrobię,
Niż ten, co w słowach obrzuca cię złotem, 
A gdy odejdziesz, ani myśli o tem.

Jeszcze ze „Złotych myśli o kobiecie.*
Panna poczciwa bez farby, wino bez przypra-

ttoioh częstyoh przejażdżkach poznałem, należałoby 
koniecznie od pełnienia takiej służby ueunąó; zacho­
wuje się bowiem w sposób, praktykowany może na 
kolei zakaspijskiej wobec półdzikich Persów itd, ale 
nigdzie w krajach ohoóby trochę oywilizowanych 
Gdy właśnie 10 bm. pociągiem pospiesznym ze Sta­
nisławowa wróciłem i nazajutrz miałem dalej jocheó 
do Wiednia za biletem upoważniającym jechać wprost
ze Stanisławowa do Wiednia, ntórego więo panu | wy, cnota bez przesady, ujdą zawżdy
temu oddać nie mogłem, funkeyonaryus* ów rzucił jj titare przysłowie.
Się gwałtownie na mnie z okrzykiem: „Dawaj pan] Kobiety mają wrodzony iietynkt, który my-
bilet, bo wstydu panu narobię!” Na moją grzeczną t ślom użycza swobody, a obejśoin takt nadaje, 
uwagę pan ten nie poskąpił wykrzykników i epite- / Bulwer.
tów, ai ledwie mnie mój paker od niego oswobodził, \ Mężczyzna bez kobiety jsst tylko trzoiną, 
tłumacząc, że przecież karty oddać nie mogę, bo ; z której Uda powiew wiatru żałosne wydobywa jęki. 
dalej jadę. Ale on jeszoze i potem wykrzykiwał prze-1 Libelt.
różne rzeczy, a tymczasem inni pasażerowie bez od- J Kobieta ma w eobie pewDą lekkość wrodzo-
dania karty powychodzili. \ n ą : lekko znosi cierpienia, lekno wznosi umysł do

Dnia 29 września a. r. konduktor pierwszej i Boga, postać ma lekką i lekko stąpa po ziemi, 
drugiej klasy pooiągu pospiesznego z* Stanisławowa Ni. Adamski.
do Lwowa dążącego był tak wręcz brutalnym, że Och! jak Opatrzność jeat wielka! Każdemu dała
nawet nie wahał się zawołać do dwóch starszych cacko: lalkę—dziecięciu, dziecię—kobiecie, a kobie- 
pań, które w Bursztynie wsiadły do pierwszej klasy tę -  mężczyznom. Wiktor Hugo.
bez jego wiedzy: „Ja tu gospodarzem, i gdzie kogo Prawdziwa czułość w kobiecie nigdy nie ocze-
poeadzę, tam ma aiedzitć; wynoście się ztąd!“ Pa- kuje równej zapłaty za to, co daje, ani szczęścia 
nit już brały za swoje pakunki, aby wyjść wśród równego tomu, jaki choe sprawić. Hoffmanowa
fTftdn __ Ł.-- i trrn tłn DlOlfil TTnktafn aiaio. VlioVu«ł*ialrio yMa nn Hl*n̂ 5!A !gradu megrzecznośoi p. konduktora, i tylko mojej 
interwencji zawdzięczają, że nie zestały narażone na 
przenoszenie się do innego wagonu podczas ciemnej 
nocy dla za*hci*nki tego pana, który prawdopodo­
bnie sam w tym przedziale chciał spać, bo siedział 
W nim przedtem.

Może te słowa zechce Szanowna. Redakcya 
umifśoió W łamaoh Przeglądu, by zwrócić uwagę 
zarządu kolejowego na niewłaściwe postępowanie obu 
tych funkcyonaryuszy. Józef hr. Koziebrodzki

ck. rotm. b. poseł.
Otwarcie linii kolejowa] Ottrów-Halloz od­

będzie się dnia 25 bm.
Wybory do Rady szkolnej okręgowej. W  so­

botę na konferenoyi okręgowej nauczycielstwa ludo­
wego okręgu lwowskiego odbyły się wybory na de- 

stanu nauoiycielflkiego do lwowskiej Rady 
8*kolnej okręgowej. Kandydatów było dwóch, a mia-

Kobiety sieją niebiańskie róże na drodze ży­
wot*; one to tworzą węiły miłcści i pod wstydliwą 
zasłoną wdzięków żywią miękką ręką nieśmiertelny 
kwiat uczuć szlachetnych. Szyller.

Kobieta —  to niespracowana mrówka, nie zna- 
| jąca nigdy spoczynku i nie gardząoa żadnem zaję­

ciem. Zygmunt Kaczkowski,
Nadobny posag to jest białejgłowie,
Gdy cioha w oiynach i cicha w roimtfwie.

Stare przysłowie,

Repertusr teatralny. Dziś w poniedziałek 
po raz 4-ty „Popychadło” , kemedya w 4 aktach 
Jana Szutkiewioza. Rozpocznie: Kinematograf, pro­
gram nowy, przedostatnia produkeya. Jutro we 
Wtorek po raz 1-szy „Powrót taty” , opera w 2 od 
Błonach a 3 obrazach, podług ballady Adama Mickie­
wicza, ułożył J»n Gołębiowski, muzyka Henryka

Glosy publiczności.
Podziękowanie. Peasyomwany c. k. B idica 

d^oru i by/y Dyrektor poczt i telegrafów galioyj- 
fihioh, za»ie*zka!y we Lwcwie, p. Antoni Sokiffaer 
w celu uczczeni*, pięćdziesięcioletniej rocznicy obję 
cia rządów prz&z nujroiłościwiej rum panującego Co- 
earzn i Król* Franciszka Józefa I-ego, przypadają­
cej w : oku przyszłym, ofiarował w tych dniaoh U»t 
zastawny galio. Towarzystwa kredytowego ziemskie­
go wraz *• bieżącymi kuponami, opiewający na kwotę 
1000 k^ron na zasilenie funduszu żelaznego funda- 
oyi Jego dostojaego Imienia, utworzonego w swoim 
ezasis przez Stowarzyszenie pocztmistrzów gtlicyj- 
skiot dla pozostałych wdów i sierot po poeztoł- 
BtTZŁch, pocztekapedientach i pocztekepedytorach z 
Galicyi i W . Ks. krakowtkiego,.za który to hojny 
dar mniejszem w imienin Towarzystwa i tyeh ozób, 
które z odsetek funduszu tego korzystać będą, skła­
dam najserdeczniejszą podziękę 

Rohatyn daia 14 stycznia 1897.
Kowalewski, prezes stow. poczta, gal.

* * +
Na poświęceniu i otwarciu drugiej hsrbaoiarni 

przy ulicy Żółkiewskiej 1. 69 A. złożono na rzeoz 
tejże następujące datki: p. prezydent Małaohoweki 
5 zł,, p. prezydentowa Małachowska 2 funty herbaty 
i cukier, Dr. Pawlikowski 2 zł., p. J. Lang 2 zł’, 
p. radzca Cossa 1, p.  M. Czyżek 6, p. Kieelkowa 
20, browar Kia siki 10, Dr. Stroyaowski 6, Dr Du­
lęba 6, p. T. Gałęzowska 6, p. Tychowska 1, pan 
A. Iwanicki 1, p, Zawadzki 1, p. S. Elektorowicz 
1 zł., pp. Maryan i Walerya Smoleńscy 5, p. Ama­
lia Treterowa 2, ks. Chęciński 1, p. Botersmanowa 
2, Dr. Legeźyński 2, p. Jan Mielecki 1, p. zygmunt 
Krysiewicz 1, p. Kazimiera Smoleńska 1, p. Pela­
gia Gostyńska 3.

Za komitet: Michalska.

(teęść ekonomiczna,
Wledsń 16 styciB ’ *,

(Z  ). Giełda berlińska w ciąż jest enieohęoo- 
na. D o niezadowolenia wywołanego nominaoyą 
Marawiewa prsyłąozyło się dziś nagłe podroże­
nie eikontu prywatnego. To też panowała deii 
yr Berlinia kcm letne stzgnaoys, która objęła 
także i u nas targ walorów Euędeynaredowyoh. 
Silną tendennyą natomiast odznaczał eię targ 
rsnt tudzież niaktóryrh walorów przem ysło­
w ych i kolejow yok. Podniosły się zwłaszcza 
w  oenie akoye kolei busztiohradzkiej, ak :ye  
towarzystwa żeglugi na Dunaju i alpiny.

i eiegramy „Przeglądu
Wiedeń 18 stycznia. Na w ozorajtiem  po- 

s'iedz«niu Koła polskiego przsdłożył p Lew icki 
nade daną na jego ręe® z B ukow iny petyryę c* 
wprowfcd»eui» w  tamtejszych szkoł&ok nauki 
polskiego języka. Petyoyę tę poparli pp. E ig e -  
niu*a Abrahamowioz i Chrzanowski, pcoaem 
przystąpiono do debaty nad budżetom minister­
stwa sprawiedliwości. Pp H om ptsz i Chrzanow­
ski poruszyli potrsnbę rawizyi i rafo-m y ksiąg 
gruntowych, a p. Traohtenberg prosił o pozw o­
lenia prsemówienia w  pełnej labie i p .da ł sskic 
swej m jw y . P. Eugeniniz Abraham owior sprze­
ciwiał się temu, aby teras poruszano w  Izbie 
ważne kw esty9 i aby jeszoze w obeonej sesyi 
załatwiono reformę ustawy prasowej. Następaie 
krytykował m ów a naszkicowaną przez p. Traoh- 
tenberga m owę i sapropo»ow *ł, ażeby w Izbie 
przemawiał p. W eigel. P. W ielow ieyski pod­
niósł potrzebę reform y giełdy zbożowej, a p. 
Ccajkowski gorąoo popierał aaprowideeni# są­
dów pokoju P. Oaeoa domagał się utworzenia 
i^dn kolegialnego w  Białej. P. B yk m e zgadza 
/Gę z p. Abr*htm%wiozem i sądzi, że m m c , iż 
tesya ma się ku końcowi należy poruszyć 
w Izbie wszystkie ważu* kwestye. Nadto pcu- 
niósł m ówca konieczność nadzorowania, aby 
śluby zawierane przez żydów  b y ły  legslne.

Przem awiało j/wroze kilku m ów ców, po- 
o*?m dy-kusye zamknięto.

Konstantynopol 18 styoznia. Porta wręczyła 
wczoraj ambasadorom notę, w  której oświad­
cza, że zgadza się na projekt organizaoji K rety  
z tem atoli zastrzeżeniem, iż oudeoziamoy ty l­
ko prow izoryoznie będą przyjm owali do kor­
pusu źandarmeryi, a poddani greooy w  ogóle 
nie będą przyjmowani.

Biarritz 18 styoznia. Cesarzowa austryaoka 
odjechała wozoraj na przylądek św. Marcina 
koło Mentony

Lubiana 18 stycznia. W czoraj o 9 ej wie- 
ozorem dało się t,u ozuó dość gwałtowna wstrzą- 
śaienie ziemi w kieruaku pionowym , któremu 
tow arzyszył silny hub podziemny. Ludność za- 
chow ał* się 0 ’ łk i«m  spokojnie.

Petersburg 18 styoznia. Minister spraw sa 
granicznych hr. Murawiew od j*idża  pojutrze 
‘o Kopenhagi, ażeby w ręczyć królowi mińskie­

mu pismo odwołująoe go z urzędu po-łu.
Towarzystwo kolei wsohoduio - chińskich 

otrzymnło od rządu chińskiego pozwolenie spro 
wadzania do Chin bez opłaty cła zboża i in­
nych środków śywnośoi, tudzież m ateryałów 
potrzebnych do budow y kolei.

Marsylie 18 stycznia. Nieprawdziwą jest 
rozpDsio*ona za granioą pogłoski, jakoby tutaj 
z d a r ł o  się h ih a  wypadków dżumy.

Berlin 18 *tyo»nia, Oessrz W ilhelm  przyj­
m ował on5gd»i wieozore® hr. G ołuchow ikiego 
i roamawiał z nim sam na sim  przez pól go ­
dziny. Po tai fudye^ ori odbył zię obiad w pa­
łacu cesarskim. H f. Gołuohawski siedaiał po 
l&wftj s fo n ie  oerarzowej. P o  ob ie ls ie  rosił 
cesarz hr. G ołschow skisgo, ąm lm sdora Szógye 
nyego j kilku innych dyplom atów na poga­
wędkę przy piwie i cygarze, która przeciągnę­
ła eię do półnooy. W oiora j w połndn e był hr. 
Gołnoho^-ski urrczystośoi orderu Czarnego 
Or?a, a m stępn ;e znów na obi c iz ie  n cesarza. 
W ieczorem  cdbyl się u ambasadora SiOgye- 
b y ’/}go świetny ratt, na którym  byli hr. Gołu- 
ohowski, teanolerz ks. H oheolohe, wszysoy am­
basadorowie i wielu innych dostojników i ozłon- 
ków arystckraoyi. Dziś daja księżna R adziw ił­
łowa śniadanie na cześć hr. Gełuohowskiego.

Konstantynopol 18 styoznia. Ogłosrono po- 
stanowifnia o kom petenoyi rady państwa. Ssk- 
oya sądowa i tiybunał pierwszej initancyi bę­
dą niezależne, z łś  sekoya administracyjnego 
trybuualn i pierwsza izba lądowa trybunału 
apslfcoyl&ego podlegać będą prezydentowi rady 
państwa. Nadto podzielono radę państwa na 
sako:ę  cywilną, finansową i prawodawczą. R i -  
da państw* sbiądać się będsie z 44 członków. 
B yły  weli z KArputu Enis basza zamianowany 
został jej członki;m .

Wiedeń 18 (tycznia. W czoraj odbyła się 
w obeouośoi prezesa gabinetu kr. B tdoniego 
konfirancyb najwybitniejszów postów sejmu ost.- 
skiego celem poinformowania rządu jak stron 
niofcwa tego sejmu zapatrują się na sprawę 
utworzenia niem ieobiego sądu obwodowego 
w Trntnowie.

Wiedeń 18 stycznia. C isarz przyjmował 
dziś n*. ogólnych  audyenayaoh deputaoyę m ia­
sta W ieliczki, składtjąoą się z burmi»trz* K o- 
ohę i członków rtdy M ieozyńskiego i dr, D zie­
wońskiego.

Berlin 18 stycznia. Cesarzowa wdowa F ry - 
derykowa przyjm owała dziś w  południe hr. G o- 
łaohowskiego,

HOTEL ŹORŹA.
Lwów —  Piw  Marysoki.

Przyjechali dnia 17 stycznia, K. Horodyeki 
z Kolędzi*n. A, Raciborski z Spasowa. J. Wiktor 
z Ciudca. A, hr. Szertycki z Polski. A. hr. Wodzi- 
cki z Olejowa. T. K ownacki z Switażowa. A. Cie- 
leoki z Porchowy. A. hr. Cetner z Podkamienia.

K. hr. Dzieduszycki z Siechowa J. hr. Btrdnicki 
z Wielkiej wsi. A. Przedrzymirski 1 Woli maiaow- 
skiej. St. hr, Poniński z Wołynia. W . br Kotz 
z Pesztu. K. hr. Firmian, H. Wilozek i A. Riohtor 
z Gródka. A. Weisiberger z Wiednia. L. Kriser 
z Wygody. G. Platz z Birysławi*. O. Martin z 
Polłki.

HOT EL EUROPEJ S KI .
ALBERT 8ZK0W R0N.

Lwów —  Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 17 styoznia, O. Sala * W y ­

socka. W ł. Czaykowaki 1 Bóbrki. J. Gruiński zDe- 
latyna B Horner z Wiednia. J. Pragłowzk z Sta­
nisławowa M. Osuchowski z KoZysiyna: J. Adam­
ski z Bóbrki J. Baumgarten z Wiednia. Dr. K. 
Otóg z Krakowa. H, Weiss z Krakowa. 8, Krobi- 
cki z Złoczowa.

Nadesłane.
Rubryka ta ile pochodzi od Redakcyi, nie biem teł en* 

u  nią na ńebie żadnej odpowiedzialności

Podziękowanie. Nieutulona w i*lu po straci# 
mego najdroż»z»go męża śp. Gwidona Wyspiańskiego 
p:ym. szpitala w Sokalu, ośmielam się na tej drodze 
złożyć jak najserdeczniej•(*# podziękowanie tym, któ­
rzy troskliwą opieką i szczerymi sympatyami otaczali 
mego męża na Lże śmierci, a■przedewizystkiem WP. 
dr. Łuszcakiewiozowi, lekarzowi w Sokala, dr, Piżlo- 
wi, dr. Jąjusowi, dr. GZcwińłkiemu, fizykowi miejsk. 
i dr. Pisekowi ws Lwowie; niemniej składam serde- 
czae podziękowanie tym wszystkim, którzy spełniając 
swój obowiązek chrześcijański, brali ndzitł w smutnym 
obrzędzie. Adela z Brejterów Wyspiańska.

polecają lekarze szczególnie przy ka* 
tarze płuc u dzieci, który w 
zimie tak często występuje. 3 części 
Gieshiiblera szczawy alkalicznej mię- 
8za się z 1 częścią gorącego mleka i 
mięszaninę się dziecięciu ciepłą podaje.

L e k a rz  c h o r ó b  k o b ie c y c h  i  a k m i e r
Dr. Zygmunt Gem berzewski

b. nyst«ir prof. R >kitiń>ky’ego w zzpitalu chorób kobie­
cych w Wiednia, b operator kliniki położniczej prof. Q 
Brauna w Wiedniu I klinik! cbirar<iwn»j prof Wólflera 
w Gracr po stud.ach na ki nikach prof Ltopolda w Dreź­
nie i Oiahau«en» i B«-linie, ozladł we Lwewie i ordynaj* 
od (odz.S -6tej połol Dlt n^oęich bezpłatnie od * -lOte 

rano ni. Jagi llońtka 1. 7 I. piptro.

Ipscytiista w chirebicli żołądki, kiszek I fą r s fy  
Dr. Eug. Kozierowskl

srdynuje od S —!0 rano i od 8—6 f *  potudoiu 
ul. Kopmmika l. $.

Dr. Jan P a p ó e
seknnd&ryusz oddziała chorób skórnych i wenery­

cznych szpital* powai. we Lwowie 
ulic* Piekarska 1. 4 I-sze piętro. Ord. od S—5.

Dr. Henryk Klahrfeld
otworzył kanoelaryę adwokacką przy ulicy Kośoiu- 

Biki 1. 5.

Ot w ir  ty Igo  styoznia 1857 pierwszorzędny

Hotel Belloyne
urządzenie wspaniałe.

Oświetlenie elektryczne. —  W in ią  elek­
tryczna.

Zwrócenie uwagi na ten na korku znak 
jak I na etykietę ozdobioną czerwonym 
orłem poleca się jako ochronę przerw  czę­

stym fałszerstwom Szczawy alkalicznej

Mattoniego Ciesshubler.

Rok za łożenia  1853.
Dom bankowy i kantor wymiany 

pod firma :
AUGUST SCHELLEŃBERG I SVN

Lwów, nl. Karola Ludwika 1. 1 w gmaoku 
dyrekcyi gal. Tow. kredytowego ziemskiego 

poleca

P R O M E S Y
na losy państwowa x r<ika 1860 do c!ęfnisnH 1 li 

teeo 1897 po zł 4 50 wr»? zt st-mpiem. 
G t ó i r n i  w y g r a n a  z ir .  S O e.fiO O  

oraz
LOSY NA SPŁATY M IES IĘCZNE
pod n»jkj«ys‘ni«j**r *1 warunkimi. 

Wydawnictwo g*z*‘y losowań „Nażzlij*. p-s ■ 
ata ro-zna *ł 17 5, na srowincyi ił? 1.80,n u m r r a t *  r o

SŁwiw daia 18 ityczala (Z Izby haadiow^j.
Afc«Ye wi sztukę Kolej gai Karola Ludwika 20 

zł m, k- *17,— uo *70.—, Kolej l^rowako-CzerB.-Jassai 
po 3W A  w-  ̂ ~ Ac 29S.— Banki hypotecuegc po 
soc *t- ?•*■ 595 — ie 405 — Akr, garbarsi w Rzmw 
wie po h>0 *f. *. da m . ~ .  Ter iasdaw <e-
gaułśw *  Saaoku 2 5 0 .-  do A«0.

SĄrż? s»4taw *£S  u  100 zł., Banka łupot. gałia 
**> *  40 lat 5 proc- a 10 proc prem. 110.10 at- 

110,80, 4 i pół proc lo* w 50 lat. 90,8.> do 100.5-“ 4 p r»  
!oa w ąoifti 96.70 da 97,40, B*n)re kr*, t 1 »6ł pr0c ku
V 51 lat. 100.50 do 101.20 Baatw kraj, 4 pro. lot. 57 l»t. 
97A0 do Tow kred. gaś atsn. 4 prac (1. imi
■y?;> 97.65 do 9880 4 proc los *  4 ' I t / ł  latacl 97,50 
ie 98.22, * proc. lo». w 66 tet 97 4) de §81*.

4>bV a l. za 100 zł.. Gal fund, propinacyjnetfe 4 pn , 
87.60 do 98 80, BukowińaUtgo fund, prepiz b pros 105.50 
do —. -  Kok. Banks kraj. 5 proc. (II aausyi) 102-08 dg 
162,70 PożycaŁi kmj. S proc. 106—  da < • pól proc. 
—.— de — , 4 proc. r r 1891 97-20 de 97,9 I, 4 w©; 
po 300 koro* ■ roku 1898 27.20 de 97 93.

■ e i e t j .  Dakai osaarsld £.63 do 5.72, ’  apoleon.lo 
9 48 do 9 68 Póhmperyał 9.60 do — —< Rubel rory slj 
papierowy 1.36io U 7  1>1 smrelt gi«*i»ckich 51.60 dc 59,—

Ważne dla kapitalistów
Wykazy instytuoyi emisyjnyoh zawierają

Miliony wylosowanych obligacyi
niepodjętyoh i w  terminie płatności wskutek niedbałośoi na 

szkodę włażolciali.

Przyjmujemy spisy obligacyi 
podiegająoyob losowaniu celem 
b e z - p ł a L t u e g r o  przegląda­
nia losowań.

SOKAL i LILIEA
Dom bankowy i kantor wymiany
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ZBKODNIAKZ-ARTYSTA
przez

R c l d r y g r a  © x t c  l e n  g r u l .
Piceał&d z angielskiego E. Żsojjeyskiej.

(Ciąy dalszy),
B O Z D Z IA Ł  VII.

M r. Bandolph boryka się  z rum ienum .

Wysza lleiy i  oddziała depozytów, mr. 
U  tik il połognat cowzrzyizz, udaiąo »iq do ju- 
bilera, któremu zaaióił rabin i odzieli! w«k»- 
zówek jak ma byó oprawiozy.

Nazajacrz i-ane mr. Bzracs z donioaion 
Wiieoaa dowiedział *ię. ie  mr. Mitoh«l apąJził 
po południowe godzimy w klubie „ Union League- 
a wieczorem towarzyszył narzeczone] na bal 
prywatny.

Bankiem dnia o-go grudnia mr. M roae- 
lowi przy obieraniu oddano bilet przyjaeiela, 
nu Bandoipba. W  oh wiły potem wszedł ów 
genueman.

Mr i f  ohel powitał go letdeczni* i rąką
ma podał, ale Bandolph ni praj jął a ó -  
wiąo

— Przoprastam, z]awiam aię to  w epiawie 
niedorze aznego zakłada, który w głnpcoie mo- 
jej przyziem.

—  O eo oi chodzi ?
— Nie przypuszczałem, abyś sią u k  daleko 

zapydził.
— Jak daleko ?
—  W ięc nie ozytałeś dzienników ?
—  N igdy ioh ma ozytuję. J e żo m  wyższy 

ponad caky lekturę.
— Pozwól zatem, abym ja oi jeden 

odozytał.
—  I  owsaem. Słaoham

Mr. M itchel ueiadł w ygodnie na fotela, 
mr. Bandolph, m e zdejmująo pa) to ta, zaaikdł

w d ru fiir . W yjąw szy z kieszeni dziennik po­
ił ranny, ozy tał oo naatyjm js:

„Śledztwo z powodu zemordowi .ma kobiety 
p iry  u licy 80 zoetałn wtzozęte wozorai w  kan- 
oeleryi sydz. ego. Mr. Barnes zeznawał, ke p od ­
czas kradzieży klejnotów zaajdowa> się w po- 
o-ągu kuryerskim, idącym  z Bostonu do N ew- 
Yorku, ke rozm awiał z kobietą, któr,. s.ę po­
dała za Bókę M itshel, um ówił =ię r  m ą, .ke ją 
od w a dzi w jej mieszkaniu. Jakoż w  czasie 
r.zua. ronym  przybył o g  dzim e 9 ej zrana 8 go 
b m — i ujrzał ją Id ą cą  na łó ik u  k poderżnię­
t e *  grrśłom . W szystkie znaki z IReuzny i 
ub.an a były wycięte, T c naprowadza na do­
mysł, te  R ó ia  M-tehel występowała pod na­
zwiskiem  przybranem.

„Doktorow ie, którzy dokonali lekoyi tw ier­
dzą, ke kobieta została zamordowana we śuie, 
inaczej upływ  k w i b y łb y  większy, praeaięto 
jej bowiem  kyłą gardzielową. Sądzą ofti, ke 
mcderoa ukył iwyazs.jta.ego scyzoryka, g d y ł ra- 

pomimo d o ić  znaeznej głębokoiei, szeroką 
nie test.

„O iekew yek rzeozy dowiedziano się od 
szwajcara tego domu z apairtam sniaml umeblo- 
wanemn

„R óż*  Mitehel zamieszkiwała w  domu tyia 
od trseeh ty? odni, cdcaim uj^o mieszkanie od 
państwa Oometook, b aw iąoyci Europ e. Od­
dała ezwaj jarow i List, pisany jakoby przez pa­
nią Comiuook, w  kiónrm  uwiadamiała g o , ik 
mrs. Mitchal a a  prawo zajm ować apartament 
ak do dalszych ruzp^rządatń i prosiła szwaj­
cara, aby kona j go obsługiwała j aj sabloka- 
torkę.

„Szw ejoer ni* w ąjpil w autanoyozr.ośó l i ­
sta, l o .z  wedie zeznania krewnej pani Com 

ustąp stook, znającej jej pismo, list tea był sfałszo 
wany.

„P o kilka je izoze  innych zeznaniach, 
mnibis ;e, wagi, odroczono śledztwo do dma 
dzisiejszego. O o zy w iiń t  deisktyw ow ie są w  rnoh

obejnośoi otworzono kasę.
„Jatek  istotnie w  torbie znajdował się 

fateia ł safianowi ny, zaw ierający k lejnoty nie- 
oprawne, warta oo najmniej sto tysięcy  dolarów,

.S ą  to niewątpliwie te, k fó ie  zaginęiy na 
futerale bowiem  w ybite jest nazwisko „M it­
c h e l l

„N iestety jeanak, ani w  toibie, ani w fu ­
terale nie by ło  żadnej wskazówki, po której 
m oknący odnaleźć rłodisleja.

„K asyer przypom ina go sobie jednak w y ­
bornie i detaktywowie mają nadzielę ke go 
wytropią wedle tego rysooiiu  i ke niebawem 
zostanie pod klacz oddany."

—  C ót ty  na to powiadasz, M itohel?
—  H m ! dlfetrgo właśnie przestałam osyty-

morderstw.
—  Ozy opis tego władnie przestępstwa jest 

oi zupełnie obojętnym ?
—  Zk  idkftby m iał budzió we mnie zaintere­

sowanie kywsse? Oay dlatego, k^m jechał tym  
samym pooiągiem  i ke musiałam się poddać re- 
w iiy  zarządzonej przez niezręcznego detek­
ty w a 9

paszezez w ać dzienniki. Zawierają w  kahdym niemal
„Zdam iewająoe świadectwo z łozył pewien numerze rozwlekłe opisy tajemniozej kradzieky 

reporter; m oże ono stuó się kłączem  do ta- ' 
jeirnioy.

„Chodzi ni u n ie ; ni więoej, ak o znale- 
sirire zagiaiouyrh klejnotów W ia d om e , kr 
mr. Btrnes jeohiśł t y »  samym oooiągiem  i ke 
kazał wszys kioh pasażerów zrewidować. N ic 
nie in -le i icno, stąd wniosek, ke w  vrada,eży 
te; by ło  dwóch wspólników. Jeden z niob do­
konał grabieky i pedał łup swemu kamratowi 
ziew nął r« przez okno.

„Ckók reporter odbył wczoraj tą samą 
drogę i zaoz»' poszukiwania od New Hayen.
Obszedł wszystkie hotele, dowiaduiąo się, osy 
nie zatrzym ywała się w m o h  jaka osoba podej­
rzana. W  jednym  z nieb, położonym  o p±ąó 
minut drogi od staoyi kolejow ej, kasyer opo­
wiedział mu o dziw n im  zachowaniu się jakie­
goś gentlemana

„Praybył on do hotelu w  południe 3 -go 
grudaia, prosił o schowania jegc torby w  k a ­
sie ogniotrw ałej i od t .g o  szasu się nie zjaw ił 

„B sporter dom yślił jię  odrasu, ke w  tor­
bie tej jest futerał z klejnotami. Na jeg o  żą­
danie wezwano naozelińka polioyi i w  jtgc

ke winien jesteś.
—  Bynajmniej. A n i się przyznaję ao w iny. 

aiu je j zaprzeozam. W szak pamiętasz nasi 
zakład? Przepowiadałem oi, kc chw ila obeenr 
n ad eja t.e : ke usłyszawszy o spełaionej zbrodni, 
będziesj mnie zapytywał, -zy estem Jej spraw­
cą I wówczas juz ostrz gałem e-ię, k i ol odm ó­
wią objaśnień. Nie powinieneś się » ię o  tsruu 
di iiwió: dctrzym rję nc prostu słowa.

Nastąpiło m ilczenie. Mr. Bandolph b j ł
—  Są ważniejsze pow ody, dla których  wia - } w idocznie zm>ęszany. W sunął ręce w kieszenie

lom olo ta po^rinnaby oię zająć żywiej. Eakdy 
kteby wiedział o naszym zakładzie, a miał 
choó odrobinę p izsnik liw ośń , pcm ałL y w  tem 
twoją ręką.

—  W  oaem: w kradzieży, oay Uk w  m or­
derstwie ?

—  A ibo  ja  w iem ? Żyłem  z tobą w  przyja­
źni od pierwszej niemal chwili spotkania- P o ­
mimo w szj itkioh poti arzv twoioh w rogów  sta­
wałem zawsze w  twej ooronie, ale teraz.. nie 
wiam doprawdy, oo o tobi* myśleć, ^wkłac r "ł 
sią ze mną, ke snełniss przestępstwo; w jparę 
godisin potem zdarza się kradzież, a aa jutr*; 
zostaje zamordowaną kobieta, miei łkająca w  tym 
samym domu, co  panie Bsmsi n. W iadom o —

i pisze o tom inna gazeta —  ż* wsaedłaś 
go  domu o w pół do dwurastbj w nocy, 
w iłtś tam godsm ę i ke w tym  czasie słyssano 
okrzyk kobiecy, w ychodzący z apartamentu 
w którym  znaleziono trnps, Teraz znowu od 
naleziouo klejnoty, a na futerale wypisane jest 
tw oje nizwi-iko.

—  Nazwisko tej kobiety, powiedzieć zape­
wne obciąłeś.

- -  Prawda, zapomniałem Naturalnie, ke to 
było j e j  naiWHko. A le widzisz, jestem w  g o ­
rączce. Przyszedłem , aby cię wręcz ztpytsó, 
czyś wnrięszany w tę sprawę?

—  O dpow iedzieć oi nie mogę.
—  Jftkto? N ie upewniasz mnie, żeś niew in­

ny, a w ięc t m samem poniekąd przyznajesz,

lparł tenie, zwraoająo sią ku

i odsztdł do ok aa. Mr. M itchel p rzyp atryra ł 
mu się z nśmieunem, wreszoie rzek ł:

—  Bandolph, ozy oi sumienie dokuozo?
—  Bardzo —  ooni 

towarzyszowi.
—  W ięo ozemu nie ulżysz sobie, wTznająo 

wszystko przed polioyą?
—  Zaczynam  dochodzić do przekonania, ke 

jept to m c.m  ooow iąznem , lecz m yśl ta wstrę­
tem w oi*  przeimuie. B y łoby  to zdradą w obec 
przyiaoiela.

—  H a ! w ięo uważasz mnie jeszeze za swego 
p r»y j*cie lc? Zs.tem, drogi przyjacielu, na do­
wód ke twoje dobre chęci oceniam, wskażą oi 
nieszkodliw y dla muie sposób zaspokojenia tw o-

do ta- ioh wyrzutów  cunuenia.
ke b a - ! —  Jeśli tylko możesz, to błagam  oię, wskaż

mi ttŁą drogą.
— Bardzo prosta. Ida do Barnesa i powiedz 

mu wszystko co wiesz
—  Ależ by łoby  tc oddawać uę w ręce po­

l ic j i  !
—  Nie, Ba m es nie należy do p d io y i —  jest 

detektywem prywatnym . Jeśli sobit przypom i­
nasz, o n ; m Właśnie m ówiliśm y p -zy  zakładzie. 
Cł>wa)ił-ś jego  przenikliwość. W olę  byó tro ­
pionym  przez nieg?, m i prraz innyoh. A  więo 
zgodi. ?

Teatr hr. Skarbka
Pu ras rierwuy

Pow rót taty
perm w S f bi-mimch prdłng bmUłJj 4 

tfickismrioia, V  ! " Ucłeb ow iki, masy 
ta J-r« :ki»gi

OSOBY:

jego ds î ci

fapiac 
Jasio 
Mf i r»a
Bolko 
Kana 
▲ndtia
Eiarm̂ y tWjca 
F«dk i
SUfa* f * *  
Dmyt-o

u jłmy 
■'iii i«a-ka 
BotmOwnł 
s»nł'6wna 
Bronikot ska 
>ols a 

Q'r'.'fi 
Krut chwil 
J«l*ńjki 
Brgarki
Koramłyótki

bzia.lrt n# pączki p«il k ilo
84 rz saakonltT, b«*i»ay jełynia w 
baadln nsonarda Ś »le ck ?e j«  we Lwo­
wie ol batortyo 1 2 6 —1K

BanslenJea Jad do sprzt ania tg 
-ztnH w handlw pmpiera, aHoa Akade- 
n ł  ka ?

A ew « otwnrzonm Pracownia sa ded 
damskich j ykonoje szybks piłknie i ta­
nio, Charlotte Fncains a Wiednia, Kar-
•teiiii 6 ____________

tkn--ala dob-«ga i ucê wegi possu 
knje u i rd; nacym zaraz Zarztd goipo 
iaraki w Daln'csu. parz.a Enmionka Stru- 
iBiłowa. 1 -  h

Zbój y, gtźralii, stu*b* vna :a 
Ezerz d l»j. w oVo i y Worocity za cza 

sów stsr oty Krsttera 
Boznoc-n'8 

C a im łe r ia  r u s t i c a n a  
opsra w 1 i x ie M«sc»gei*jr-, I ys er

  _  E Straszmrówncj.
W  m  tra k tm jk  pe îzn. r* paH 

—  ^ ”  _r -  ^iewcjiwkieąr

Zarządca dóbr dabre yolacoiT, rba­
nany » hodowlą bydła z powoda wydziar- 
zwiania posUdlusul szuka z daiem 1 

kwietnia odpowie łbiaj posad; Adrei E 
P. Mrowiu. 1 3

•  l i ó r n ł a  r i a  
p rtw d ^  btl M a g ii

)w B«dml« <a*-’«M(i atrwmał 
A  W  ą aa M e j a w i k ‘  *  
wy-«» waafcwsdły; h tutek 
vmwb Pakłaa odzaaczasia 
ład r fab-yka t it«k fisz- rH 
ai? ■’* “ ś̂a 2ądad promza Tu 
tek JUls assj iwakt- ąo 

Wsadzie d i wabyda 
Pptara i* równLżt tiki Maio 

aa * prawda w go p-pierł E f ’ jp-

W  p » w lic i ‘i &at. iki- si Ja sotze 
dania ■ wnlntj ręki dwa folwarki obiz- 
rn ISO i p27 mirpbw wraz z tui';nk'-aii 

dobrym 8tav a, mtyaem i stawem, po 
jedynero lub iawn l̂itiza aiadcni'4‘. 

k*o eiaryi ad ok-.ta Dra Sta-e ki»gi 
Eałasza, 1 -8
F 1 tr . podrółn-* motkie do ss-zedanit 

Fred y 5 I p̂ a'ro ' 1—1
SŁUC* JV  Jlń-" Polka, po-ruku1* po 

sady _ia wsi inb - mi».et*c; ka do dii ci 
potzętknją-ych lub starszy-h pzni^n-ł 
kazt łcąc ww Wizyttklch p z-dmictach 
szkolnyck. Zgł zamia wi z * podana.ni 
wa nnami aprarza nadsył pod lit. M. 
J K. p- ,t> rfstmnt i G ó iak nad Lasa.i- 
ctm___________  _  1 1

Wyborne szynki
scos bem fran-ni'im ma ynowana p.i 85 
ct. Szynki wast'a’»ki« 1 5 . o Poladark-a 
w pęTbarzu 1,20. Ki-łbasy 90 c Buli n 
prr°d’ i I lo-ta 6 d- u ẑ rta 4 zł 
wst̂ s.ko zi jaden kiłng am d-rttrcza Za 
rzyd dwo a Patia tycza przta Sądo~a 

W aa "ił.

I L u l e  „ 8 y n u s z ‘
dodane do nafay wytwarzają białe i Jasne światło 

oszczędzająo przyt»m do 50% nafty. 
P u d e ł k o  4 0  e e u t ó w , s z t u k a  6  c t .

do nabycia w handlu

O. T W iucKlera SyLa
Lw ów . Teatralna 7.

   mmmmm r . .   .. , ,      . . . A, _

Bank Rolniczy wn Lwowie
zawarł zs S ta jyą  doświadczalną b ottu iozm  rolniczą w  Dablanach 

umowę, mocą której zobc wiąnał się 
] )  poddać wszystkie sprzedane na-" o aa rolnioz* i leśne c i e ­

nia S ta o y i;
ż) zapewnić kupującym prze* wręczenie lis ‘ u gwarunoyjuego 

(na t lankiecie ku temu przez St*cvę wvd«łnytn) prawdziwość, po­
chodzenie, czysiość nisienia, siłę kiełkowania, brak aanlanki (zaraza) 
lub je] ilość w  jednym kilegrsmla towaru .

8) odszkodow ać kupujących w razia pokazania się różnicy p-j 
między wartoś ią gwarantowaną a rzłozyw istą  towaru

Listy  gw arancyjne upoważniają kupujących nasiona, przynaj­
mniej za 100 koroa tego samego towaru, zbó* łaś ta 2 '0  k^ror., do 
pow tóraij ooeny w  Staoyi botaniczne - rclniorej w  D ablansch  ns 
k o n t  firm y kontrolowane;, kuyująeyoh zaś m ciejsze kw oty d* 50%  
zniśki taryfy  stacyjnej.

Cennik ntision i ntswozó  ̂ sztucznych
na r. 1897

juk wysaed? i na żądania wysyła go opł%tnie i darmo 
  B u k  r o l n i c z y  w e  L w o w i e  p l a c  S m o l k i  5 .

G A U C Y J S K l

B A M K  K R H O T T O W ^
p r s j j m i j e  w k J a d k )

ś  ©  c  Z  rte
i o p j,ooeu t,ow u i« 'a k ow B

p o

n r o o z T i i e .

i

4 1 O

D tr*'- ■■ Y * --* -w
f-Lj'** ■ i L *1 rr-, %->%. •__  Ji. :

<w J*- ■ ........ - i
L ” <w

E kadrm icha „FORTUNĄ“ L w ó w
k b a d r in i c h a 8.

r]fs*d**m
B  S Z A B Ł O W S K I

Skład he-baty rosjjsbisj tarswanu^a; S W P»jł»wa w Moskwis-
potmea

I l * i h » ( ą  w 0 -yłifF.lyem oprkowanj^ „ id banierola rzędną w c-nie pe tl we.: 
" 80, 2., 0, 3 40, 8.60,8.00, »,10, 3 ",0 3 9 0  («r bla-Taek-\cV) sa faat rt Jacakach

>|, ‘ I, funta 
WysylSn na - roęfncyf od ł*h fantów franko 

Cenniki n» tędenia frasko l\  on*bo«?ni« nis^olpea stę 
^ l « .  I 3 . 1 ,  k u p c ó w  o d p o w i e d n i  ra /b oit. 'ą b ł  

Dla Lwowa opróc* rłówoege 11 uda urẑ diM łwy ««łi 4 ivh  sc .a  taj samej 
hfbaty w hardlu p JacłPmowskiego, Trybnoaieka l.

h o «•>!<-tn e  w prary kneheene s 
iaołli»i« ni ■, sxrm cpnitam prsy aaa- 
sauie;.iTm odbfcru m b11 łeltane, mit* 
rece draclaaa poleca F it  tr  F h n ą  

Żow ahl .a  idei kelirny we Lwawii 
plac Kipitulny 1 (n prze-in Eatedry) 
Cenniki jJjgstrowats ae ay ipu y yi.

ł m s t e r e w  p»rakii_ <ty an >w 1 a 
!*•»» Dr-n tr arowy Syksiaska 87 (n»- 
priw iw ni. Kol An.iki).

• r h i r sawat 5 kgn hsco M«a- 
^arynki 1 N  >>*1 aranese Jaf'a 1 70. C; 
Iwyiy 1 69. ta 'iii ry 1. f  K*"eBe hj 2 u 
w« elkia towary kjic ra ne poleca JĆewaM
I  o  u  tki Triwt  7— 10

1 / d a e  klraeae i.

I

wyryłaa

W-tehiarzo
garowi 'nei h

^  In\
,!»■ Marków. k< Ukw-i ruskie 7-19

J a  e r n la  O . * ł » w a  fech nei', 
d a ra  a l. b e t  r e g a  I. * »  eleca 
t-sy rasi łsiena:* śwlołe pir,ki p 4 ct I 
P-syjkioje fczel ie zamówienia na wesela: 
hale i wie sorki, nykoiiu e stsrennie i n. 
eznacaony u  as |

r « i s i  i f i K a n h  s ołnia pekoi s 
y~ r 3>U.iyioeL.eai (w tem deie -bsserne 
i le, edpowiedse na pomisa-eenie btsr, 
Wwwarsyiseii pracowni rasem l«b cirsdo- 
w« aaraa do wmijęda Oraiaksia 8 
▼is 1 y i c. k. bak< ły piremystowej 2—4

W ś  * »  n»acaycl"lkl "olki, Fruumiki 
polec 1 bsnro tunt sy i- lekie p Morawskie) 
HaLeke ______  3 _*

Oflcyw  l is t a  « ł  dy, itaau w- lnege 
1 pr ktjką ek. ni mi m . i liuową, dokia- 
luie obesnan/ 1 n >niu«ła:yą kane< laryj- 
», w powyi-sy-h j awuda. b, 1 dobra 

swiadeeiwami po iitahuje sa'ecia żarn ka- 
w*l«n ko lub Aa ordy a ary.. rrayjmie tabi > 
posady kjHtrrli .a marasyn-e -a lub pisa 
■a, rawet pr wiso.-yeanie Łaska* e ,'gto 

s * « ■ p »d 3 St wtiska newe. 2 «
r « e * u k u je  ‘"apitatu 15.010, któ-y 

m> ,e byó hardko koraystnie u*okowtny so 
poóycM Tosarayscwa kredyt nemfiti. ge 
Dr. Błaóejowski dwok»t_C-»Zw. 3-  ;

® p o w o d u  imtany ite-aaków rodzin- 
»TSh w; iprze las r ishem-ści, al GroHets 
10 saifuay gnd*. tp ą 12. 2 _ 2

Oo - b a  lnteilgeutna, młod>, maj^i 
es imbne prywatne koiae i^oys i egt min 
1 obót, nuka urieizczenie flo pocsętaów 
rsuh w poau oby wat Isi m lub może się 
nopiekow ió u wdowra z dziećmi. Pon* 
rssl. O B. dneżany 2 2

Pięctolidtak otrzymał wszysiko 
prócz spokoju, ktorogo odzysknć n e 
moźft- Różne przeszkody un'emożli- 
wiły poroedtnienie i bpowoaowały 
mllszenle. Każda Twoja wiadomsść 
wraca utracone siły do dalszej wal 
kl z życiem 1 nadludzkim  eierpie- 
nidm Myśli moje i cała dusza są  
tw Dlml nieodstępnymi tewarzyszam1, 
które w nagrodę Twsj anielsk ej 
dooroel jrzyjm tak seuecz ile  jak 
przyjmuję każdą wiadomość ud C u  
bie, zas jedną z najmilszych I roz­
rzewni tjąc; ch niespodzianek była 
pamięć gwiazdkowa

grzelyrzki

Stary
wiaa -vlas 11 ego cbowo, dostarcza od uaj 

pierwszej jakości opłatnii 4 butelki za 6 złr. 
-slbo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 złr. 
80 sent. U en ^dyb t H e r tl . właściciel 
dłhr, zamai SoMsoh przy OoaubKz w Styryi

'Więksrn, intratus

k a m ie n ic a
w o Lwowie w śródnnośoiu, jest 

z wolfiej ręki

sp rz e d a n a .
W aruDki-odstels W i y  D a  W ła ­

dysław Gr.reoki, »  łw kat w e L w o­
wie. ul Sykstuski. Nr. 87.

jźHyi

Przeprowadzenia
patentn-ayj -h, rchybjecy-h p- triebę 

paków. n’a. warach L dam i mor em 
i  >1» a drora kałową i w 11 V j* e a

MSMraan uij seaianfa"

X  ę v . o . .

■ V

6artGyjski bank kredytowy
pooaswłay f>d 1 lutego 1890 rydaje4°/, A s y g n a t y k n s o w e

r  30 duiowem wy powiedzeniem 1
3 % %  th  a  y  q  «ł *  t  y  k  a  •  •  w  e

z 8-dniowam wypowiedzeń) ”im ; 
ws*/stkit> zaś znajdu-ąoa się w obiegu

* t ł/. i # » g n a * y  k a s o w e
z 90 dniowa® wypiwiodsamem oprocentowane będą 

p» cs airsŁT o d  d s )a  I m s | i 1890 po 4%  a 80 dnio­
wym twmineo? wypowiedz :>niSi 

Lwów, dnia 31 stycznia 1890.
©yrekeyo.

Przeomk nie b^dzi' płaoas?.

Wielka IhEprueka Soterja | Ciągnienia nieodwołalnie 2 tł hitego.
Główni *ygr»na

■ r r .  o o o
eesja:
łigmbai

lenberg i Syn, ćkd i Lilian

307. pstr.
Losy pa 60 kr. pa'ec»jt: M J^naw. Ki-*; i Stoff, M Elaneld S**nu*ly i Lsn 
4au, Formann 1 Feigmoan aa, Gusraw M»x, Sc>>«V,8p(jari | K-*is -r, > Schel

J e i y n s  n i e z a w o d n a

T R U O I Z U  - Ę S
u  r a t io r y ,  m y is j  i

polne
Prae ./y&ua wsrystki" -lotychcsa. w 

ty» celu używane. Ddałz trąjąao ty l  
k i  na rr sonie glir*”) szcisir, mysz 
i  "ólili Dla .udst ’ zwî -Aąś do* iowy'ł 
jak pies. kol, drób itn nieszkodliwa,

Wysyłki w nmzkicli jo 30 -50 c* 
i 1 słr„ yoćsta o 10 <r wiecei <u list 
fracht i opaFow.1 uskuf --mia iwsot- 
«  lobra-i m S k fn ti i l a b w e t e  
-yifzw f i r t w a r ć w  <si >m Ja 
m* WJohłaihw, fawus. wR->nknl.

1 Ula trucinny 2 sir., 4 i pół Ula 
7 alr 50 ct.

Hnrtt wn ■ sk<ad na Lwów L W  t a -  
d ik  | A, (>- . i .w < k  kpteH : Kr<,- 
auga, Madeaioa, MM"lca. Pr sen. y 4) 

a- e r lłik in 1 B»we rneka 8nVal, 
Wareć, Wrniłów, Jil*.ak! DieUkr 8. 
Gutwióski, Tawori# A Janicki

Głó*ny fibry*z*y s';ł*d wysyłkuwj Pierw­
szej galicyj ki-" Su«-ar-i ewaión i warzyw 

aa aprs b a-eerrkańsd nrsadaoay 
pad firmą

J .  M i c h n i k  w  B o c h n i
po'eo» 'kompleis -ane pakiety pt utow* 
sunnych z deoroci n a i  s j *h ureyn k i 

oec^w bocheó.k -:h ,i*l ■ t-<:
Zu»y waraywne „Jalienne' 45 i 60 ent 
Groimek zielony »«kru ry 16 cn F esolka 
aeloaa krajana 35, 61 Fasolki, sioa- 
ririw* 30 ĆS cl. Y.arebaw arata 26 ct- 
Łzpin»v 30 ct. 'tresaw '.5 et Kapust* 
brukselska 60 ct Kapusta w-’o*-a «0 ct.
Fapus*a zwyce»)na do bto-śniasów 26 ct.
K-.pułti ceer'onr sałatowa '•O ct. Kai-- 
apaa 70 ct. Cebul* 45 ct. E.lery 25 et 

Pi»tru»wa *5 ct. Pory 80 ct. Koper 15 
ft. J >1» etrusans mcisnotow i w diriart- 
kaeli i krężkac- 40 ct Gruiz^l sVut*n* 
Kimpoto"• eal- w piłórkach i ówls-t
kaeh ?6. 30 >t. Śbr i kompotowe o'b-y  
mis 7K ct. ŚLwki łu tar.* ,®rennt‘ i- 36 
ot Wiśnie ct B- -owki 20 ct darmo
lada z reśgloózY 1 złr- Pc»ilia śliwkowe 
prz-cieram 1 kgr. 86 et Powidła yru- 
3B-k i jabłaL 32 ct. Pasty o worowe 6(‘ ot 

Grsjbkł sajprzedulejna So ct. pat ka. 
1 paczka a po-Bozególiycu jarzji wystar 
cy na 20 d* 40 porsyj Jul ’ h irsy, l pa 
ee-a owoców na 10 do ?0 poi ryj czy li 
ż» 1 danie (poreya' koiz uje od ?>ł do 
5 Ct.

Suwom warzywa i owece bocheńi-i* 
pr«ewrłBzmja swieie -wyi właściwym de- 
lłkainym smakiem SnosóbutycU jeit pre 
aty, miaac -rcl. zależy aimoczyć w wodde 
Ls. ie; p trsebse warsywalno owottpraps 

g dziuy, pocz*tn jak świeże przyrządzać 
i goCwać.

Warzywa bochtśakie w 
traf. ane k-nserwu-ą sfe 
ka, nie t-acje na dobroci 

Cenoikl wrai * szczegiPowym 
wyeWr się na ćądanA odw.olrle.

Składy utrzymują: w K-^kcwie Edar ad 
Klim ik, Kyiek A. B , w Ląbrory W m l  
K-ioz, ap.«karL, r. arotławiu A. Tum! 
‘izjil i, ws 1- wowie Leoaard i o i i , ulica 
Batorego 1 3, w Przem ólu fl. Krug, 
w Ternopolu E franiŁ, w ^zerLio* er ;h 
A Tabah»r et G ijna. w Kienowie St. Mi- 
łiorowska i Ska, w Drohobycza Tte ii 
laołotiki, w Tarnowie F. Leszcsyńskl 
w Tarnopolu UrolU Sbawi ńiłi

Odtmaczoso 16 u* lalami n>- wystawach
kr jowjch i zagranicznych w Lesaynie 
378 i we Lwowie 1394 r. sło1 medalami.

N a rzą d  door Wielka wieL p. Wojni-* 
y ’*z&; .je_płwna gospodarczego za.az

tn lL ó w  w i s r « s n v eb m le
- lę c z a jc h  polnych dwór kich feerycz­
nych do ojkrown* i bur»*:ow dos‘ łrc*yć 
eogę pod nm-arkowanymi warunkami a 
także wszelk| służkę i ofieyalistow z nąj 

•puzjm -ekunicn lacyami.
Biuro Krasickiego

J i r o a ł a w .

U a n d e i  H e r  L a  ty  i  JŚLawy

E Ó M U N D Ą  ii *1. D L  A
w #  L w ow ie  plkśc MarjankE I 10.

pileca najlspese
K  4

pokca

HKKHATĘ
ii se gatunki

W  Y

Kedaktor D.ipowiei3ziaJiiy' f^adwik Masłowski

o sn ku czyste aro> mtyunya, ki'- 
iz rozsyła .ran a opłaccre do kaz­
ił^ Jtacyi poczt-rwej 4*/. k* w ww 

“ oake ół ks.
o r t o r i c o ...........................9.—  - , 9 t

Cubft gru orla mi ts . J 50 -  .9 
Oayłon uelona 10,— l, -

„  przednia 1* 40 1 94 
„  gntb. Mar 19.76 i f .  
piłowa . . 1C,76 1.04 

Mocca rab ka aromat. 10 75 1 08 
d a m  złota . . . .  10.71 1,08

O p a k o w a n ia  n  e  l i c z *  ■to,
Zaaó.iema z prowiacyi wysyła się oawrdtną pocztą,

zbiorr majowego

ki. Cong» zł. 
Socchoug esirna 

„ zbiór mąjnwy
Kaysow caanu.
Me asge da London 
Wy«ewl i herbat . 
W/zie ka najlepsi 

kerhal , . .

l-Jt 
3 .-  
8 —
4

l-sc 

Leo:

PASZTET
-iirarburgtkl trufaml tj rynka fnntowr 
li zł. bf- butli 159. i łu  to n  parę go- 
tawany, n*jlep!*y Pn ®i 7 ó0 i 10 zJ 
kilo. H e r b a t a  i wieża, doburowei j? 
k̂ śei1 p? 140, i.7‘ 1 8 3 40, 8 8.6*ł a0

8 z> t-nt netto wasi.

Q*óf Łipszyn Brzeżafiy
Z  -ząd lasów & MiiDwea o. p- 

W ojnic* pol*soa SA D ZO N K I drze** 
leśu^oh szpilkowych a m iŁnowicu:
Świerk rocmy ra 10 D ?o et 

,  iwuluni za ,007 90 ct.
„ n P-s tzkółkuwauy 1 złr

t*k ear.o i z uz czarna 
Modrzew roczny ( ramy 1 zł.
3 istni nie3i reizkółko rany 2 zł 
badzonki wyt wsłt 1 djb-J do ro.-aiitai*.

su'hem miej su  
■ybornie Mi ail-

opi ei

Artur K̂ ścicKl
(SYE IU SZ) 

lwóf ,  ulica #E<a I- 'I
idom własny) ulica Trzeciego Maja 

liczba 2 .
poleca wprost % A ca a ryki wyoor- 
uą kawę pół kilo zł. 1. — Naj- 
1-rpsze herbaty pól kilo zł. 1.50 
do zł- 6. — koniak  kura iyjay 

butelka zl. 18(J do zł 6.

P ap ie r s  la  b ry k i F ija teow ak iuH  w oiAiej.

H E H B Y
monogriroy, stampile metalowe i kucim- 
kowe, gra wary na wszelkich medalach, 
■ fcirelkia ronty w zakres r,iowaicl w a, 
oiectętsrstwa, cyzylaratwa wchodzę ie wy - 
t  t  wl .najtaniej i najsuu-lo niej artj 
styczny zakłtl -ytownl-Ky V . b  >
u a, Lwów ul Syks4*ska U  Kenia 
n prowincyi u .ko le mnU się j*s naj.ychie;.,

Pbh\ do maszyn
skórsiani gumowe lniane r.-pu arzane,

Gurly d i maszyn konopne
w różnych .'ruDościach i izerok iitciacn

Gurty konopne
do wybijani!! --ózkow Sptnk i nity do 
pa-ów. Rzemyki »ut-o» cowl do z izy - 

wkuia i w'a«L ia p ss^
Klucze do spinek

Ś-ćbki do kubków przy elawaterach 
itp. itp 

p o l e c a

Alojzy Hubner
Lwów Ryv<el 1. 38.

C. k uprzywilejow

F A B R Y K A  S Z K Ł A
taftowego I zwlercladłowego

KUPFLR & GL/iSER
Lvów ul Kazm w zowskc l, 28 

polecają jw* nsUep-ize w y r o b y  
ker tajenie

Szkła w taflach
we wszystkim jakosdacl i rozmiarach 

zw<aszcza
Szyby selinowe’ (belgijskie)

BZKŁO DACHOWE 
kolorowe, matowe i w deseniach,

4 / U o  ? w i e r c ^ d i o w e
jak i bistra w ramach itp. 

oaihl m f * nowych bnaowll 
wykouHje «|ę pod fw u a n -  

Cj ą  njj»tur«nnlej 
i diament do rżnięciu szkła.

e e e w m i M
Bieliznę męską

w u a jw iąk izy j wyberzj polecają 
po oenaoh trcysiępnyou

UoijiBwsb i Kwkoriii
IasÓiP

plac MaT-jaoki bciba 6. 
obok hotele francuskiego.

A t t A A A j i  ■ a n a i A A A A

OS^tiślnlk fechowy, zi l«v paszuku 
i« pjsauy aa skroń a« wynagrudzenic, z 
dobremi fwiadeeiwami. Adres : Dobrowski 
Uu iw. Mt-ciua 1 90 Lwów.

A d m in ia tra cy m  Biura wywiadowoze
50 Jżzeta Birktt, ul. Halink- . 9 Lwót 
poleta katdego szian Ofltyal-stśw. 5au- 
czyćśel, Nśttuaycialki, Bon z weryfiaowa- 
ue m jioleceniiifii. Tuizież może zare~ pa 
leciC klŁKw zdo.n7.1h kucuarzy, ogrodolkói 
zarazem cloborc ałużbi każdej kategoryi 
u-k w miejscu jak i na etowincyi W «(. 
kie zieceaia P. T. zais :wu eumianaie 1 
spieszne Grzegora N.horaiak. adrnini- 
suator .litra.

Kotwiczne■ ‘t ą e o e e e .

L m m t. Capsiei m p o s
2 apteki Biohte-a w Pradze 

uznane jâ o znaaomiie usmierzająoe 
nacieranie; po cenie 40 nr. 7G kr. i 1 4. 
do nabycia we wszyitkioh aptekach. 
Tego powaracbmi ■iabimM^e środka 
domowego naialy iswsss krotk« r wą- 
słowah żądać:

MeŁtera Unłgoot z „k»łwtoą“

i tylko butelki, opatrzom zutar 
marką fabryesni „kotwicą*4, 
uznać z. wrawdmwo.
UmIwl aętita M Mf, hm w taśm.

D ru k a rn ia  n a r . S t. M an ieok igo  i S pó łka H otel Z o rża . Z a r ^ d c e  W , H o d ak


